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Firmy zajmujące się budową ferm wiatrowych rozmawiają z mieszkańcami i włodarzami szukając 
miejsc do lokalizacji urządzeń. Byli w Wołowie i Brzegu Dolnym. Burmistrza Dariusz Chmura, 
poinformował mieszkańców, że w gminie Wołów nie ma jego zgody na tę inwestycję. Co na 
to �rma EDP?

W ostatnich miesiącach temat 
budowy farm wiatrowych w gmi-
nie Wołów budzi duże emocje 
wśród mieszkańców i samorzą-
dowców. Po spotkaniu przed-
stawicieli firmy EDP z radnymi 
w Urzędzie Miejskim pojawiły 
się pytania dotyczące planowa-
nej inwestycji, jej potencjalnych 
korzyści oraz wpływu na lokalną 
społeczność i środowisko. Obecnie 

nie ma żadnej decyzji odnośnie 
ulokowania farm wiatrowych 
w gminie Wołów. Te mogłyby 
być zaplanowane na prywatnych 
działkach, ale bez zgody gminy 
firma nie będzie w stanie tych 
inwestycji zrealizować. 

Deklaracje inwestora
Redakcja „Kurier Gmin” zwró-

ciła się do firmy EDP z pytaniami 

na temat planowanej inwestycji. 
W odpowiedzi Aleksandra Domi-
niczak, przedstawicielka agencji 
PR obsługującej EDP, zapewniła, 
że firma kładzie duży nacisk na 
dialog z lokalnymi społecznościa-
mi i władzami gminy, a decyzja 
o realizacji projektu w Wołowie 
nie została podjęta.

Podkreśliła także, że EDP 
działa w Polsce od 2008 roku 
i posiada już instalacje o łącznej 
mocy 1 GW czystej energii. Fir-
ma deklaruje, że jej inwestycje 
przynoszą wymierne korzyści 
ekonomiczne dla mieszkańców, 
w tym nowe miejsca pracy i do-
datkowe wpływy podatkowe do 
budżetu gminy. - Obecnie jeste-
śmy na etapie analizy różnych 
lokalizacji pod kątem potencjal-
nych inwestycji w Polsce - mówi 
Aleksandra Dominiczak z agencji 
PR. - Decyzja co do konkretnych 
gmin, w których chcielibyśmy 
realizować nasze projekty, nie 
została jeszcze podjęta. Jeśli 

w przyszłości zdecydujemy się na 
inwestycję w Państwa regionie, 
niezwłocznie poinformujemy 
o tym władze, aby wspólnie wy-
pracować najlepsze rozwiązania.

Deklaracja burmistrza
Temat farm wiatrowych został 

także poruszony podczas dysku-
sji publicznej nad projektem IV 
zmiany studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego miasta i gmi-
ny Wołów. Burmistrz Wołowa 
w swoim oficjalnym komuni-
kacie na Facebooku zaznaczył, 
że w obecnym projekcie nie ma 
mowy o budowie farm wiatro-
wych, a jedynie o dopuszczeniu 
innych form odnawialnych źródeł 

energii, takich jak panele foto-
woltaiczne.

-Temat ten od początku powo-
dował napięcia społeczne. Tak 
jak zapowiadałem wcześniej, 
żadne zmiany nie będą wprowa-
dzane bez konsultacji z miesz-
kańcami - napisał burmistrz.

Co dalej?
Mimo że EDP zapewnia, że 

decyzja o budowie farmy wiatro-
wej w gminie Wołów nie zapadła, 
temat budzi wiele emocji. Miesz-
kańcy domagają się jasnych 
deklaracji i szerokich konsultacji 
społecznych. Władze gminy pod-
kreślają, że nie ma tematu, który 
został wywołany „sztucznie”.

ki

Gmina nie pozwoli na budowę 
ferm wiatrowych

Spotkanie burmistrza z mieszkańcami podczas zmian nad pro-
jektem studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego miasta i gminy Wołów.
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WIADECTWA 

AUDYTY  

ENERGETYCZNE 

785 135 586 

665 403 857
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Zaginął kot w poniedziałek 

03.03.202 5r. w Wołowie  

ul. M.Skłodowskiej-Curie blisko 

gabinetu weterynarii. Wabi się 
Boni, jest czarny i ma białą plamkę. 
Boni ma trzy lata. Miał na sobie 
szelki i smyczkę w czerwonym 
kolorze. Na pewno jest przerażony 
i przestraszony zaistniałą sytuacją. 
W domu z utęsknieniem czeka na 
niego piesek jamniki i rodzina. 

Proszę o pomoc

Jeśli ktoś go widział lub wie gdzie może 
przebywać bardzo proszę o kontakt 

tel. 514 264 998 
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Burmistrz Dariusz Chmura 
poinformował o miłej wizycie 
i spotkaniu.

Stanisława Gibek przez lata 
służyła społeczeństwu gminy 
Wołów. Kierując Związkiem 
Harcerstwa Polskiego, pracując 
w PGK Wołów, Urzędzie Miej-
skim oraz Wołowskim Ośrod-
ku Kultury, dała się poznać 
jako niezwykle profesjonalna, 
zaangażowana i ciepła osoba 
- napisał burmistrz Wołowa 
w mediach społecznościowych. 
- Wychowała kilka pokoleń 
młodzieży, dla których zawsze 
była drogowskazem. Nasza 
współpraca zaczęła się jeszcze 

zanim zostałem burmistrzem. 
Jej empatia i serce ukształto-
wały wiele projektów społecz-
nych, a dryg i dyscyplina pracy 

znacząco ułatwiły nam początki 
naszej pracy w samorządzie.

Pani Stanisława przeszła na 
zasłużoną emeryturę. - Za wkład 

w prace na rzecz naszej społecz-
ności, wychowywanie pokoleń 
dzieci i młodzieży, zaangażowa-
nie oraz postawę, przekazałem 
na jej ręce flagę naszego miasta 
i pamiątkowego woła - napisał 
burmistrz.

Redakcja „Kuriera Gmin” rów-
nież miała zaszczyt i przyjemność 
współpracować z Panią Stanisła-
wą przez wiele lat. To wspaniała 
kobieta i prawdziwy profesjona-
lista. Dziękujemy za wszystko, co 
uczyniła dla naszej społeczności!

mr

Wyrazy wdzięczności dla Pani Stanisławy Gibek

Ewa Wojtasiewicz, wieloletnia 
pracownica urzędu, została 
wybrana przez komisję kon-
kursową na sekretarza gminy 
Brzeg Dolny, a burmistrz za-
akceptował jej kandydaturę. 
W  tym tygodniu mają być 
wybrani inni naczelnicy i kie-
rownicy ważnych wydziałów. 
A co z wiceburmistrzem?

Jak widać nowy burmistrz robi 
porządki personalne w urzędzie. 
W miejsce zwalnianych pracow-
ników-kierowników w dolno-
brzeskim urzędzie, pojawiają się 
nowi. Ostatni nabór, to wygrany 
konkurs przez Panią Ewę Woj-

tasiewicz, na sekretarza gminy. 
Pani Ewa to nowa sekretarz, ale 
starszy stażem, doświadczony 
urzędnik. 

W konkursie oprócz wymagań 
takich jak wykształcenie czy staż 
pracy, niezbędna była znajomość 
regulacji prawnych z zakresu 

struktur i funkcjonowania admi-
nistracji samorządowej, w tym: 
ustaw o samorządzie gminnym, 
pracownikach samorządowych, 
finansach publicznych, dostępie 
do informacji publicznej i ochro-
nie danych osobowych, Kodeksu 
postępowania administracyjnego 
oraz Kodeksu wyborczego. 

Konkurs na to stanowisko wy-
grała Ewa Wojtasiewicz, wielo-
letnia pracownica urzędu. Przed 
konkursem zastępowała byłą 
sekretarz gminy Katarzynę Zagór-
ską, gdy ta przebywała na zwolnie-
niu chorobowym. Po powrocie do 
pracy pracodawca, czyli burmistrz 
rozstał się z nią za porozumieniem 
stron. Jednak zanim odeszła, po-

informowała wszystkie możliwe 
instytucje o źle złożonej przez 
burmistrza przysiędze. Sprawa 
nadal jest w toku. 

Sekretarz Zagórską, ma zastąpić 
Ewa Wojtasiewicz, która obecnie 
pełniła funkcję głównego specjali-
sty w magistracie. Nowe stanowi-
sko ma objąć od 1 kwietnia. 

Na dniach rozstrzygną się też 
pozostałe konkursy, jedno z nich 
dotyczy Naczelnika Wydziału 
Oświaty i Spraw Społecznych. 
Toczy się także postępowanie 
ofertowe na Inspektora w Re-
feracie Zamówień Publicznych, 
a także kierownika Referatu 
Funduszy Zewnętrznych, a także 
referenta ds. dróg w Wydziale 

Gospodarki Komunalnej i Infra-
struktury Technicznej. 

A co z wiceburmistrzem? Pyta-
ją mieszkańcy i padają nieoficjal-
nie nazwiska, jakby burmistrz 
szykował się do jego powołania. 
Na giełdzie nazwisk wymienia 
się Monikę Charłampowicz, byłą 
sekretarz gminy Brzeg Dolny za 
kadencji burmistrzów Marka 
Skorupy i Stanisława Jastrzęb-
skiego. Obecnie Pani Monika 
nadal pracuje w urzędzie na 
stanowisku ds. społecznych, ma 
rozległe kontakty i doświadcze-
nie samorządowe. Czy obecny 
burmistrz przymierza się do jej 
powołania na swojego zastępce? 
Czas pokaże.  KaTa

Gmina Brzeg Dolny ma nowego sekretarza 
gminy, a co z wiceburmistrzem?

Ireneusz Fura i Ewa Wojtasiewicz
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Poszukuje kucharza
pomocy kuchennej!

Szukamy energicznej i uśmiechniętej osoby do pracy w naszym 
zespole. Doświadczenie mile widziane, ale nie wymagane  

– wszystkiego nauczymy! Oferujemy elastyczny gra�k i atrakcyjne 
wynagrodzenie, umowę o pracę. 

Zadzwoń: 71 389 25 06 

Wyślij CV:  ratuszowa.wolow@gmail.com 
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Mieszkańcy Godzięcina, Buko-
wic, Radecza a  nawet Brze-
gu Dolnego zorganizowali 
spotkanie w sprawie planów 
powstania dwóch nowych in-
westycji na terenie Parku Prze-
mysłowego Bukowice, czyli 
budowy punktu logistycz-
nego zbierania i  przetwarza-
nia odpadów pochodzących 
z  produkcji automotive oraz 
instalacji do magazynowania 
i  odzysku substancji z  odpa-
dów baterii i modułów litowo-
-jonowych.

Przypomnijmy, mieszkańcy 
protestują przeciwko inwesty-
cjom, które ich zdaniem mogą 
zagrozić zdrowiu czy zburzyć 
komfort życia. Chodzi o zbiórkę 
i recykling baterii. Ci dowiedzieli 
się o sprawie, jak mówią w ostat-
niej chwili, kiedy burmistrz 
Ireneusz Fura wywiesił w ga-
blocie i na BIP obwieszczenie o  
terminie wydania decyzji o uwa-
runkowaniach środowiskowych 
dla przedsięwzięcia. Wówczas 
podnieśli larum, zażądali spo-
tkania z władzą i inwestorem. 
Pierwsze spotkanie w Bukowi-
cach nie dało żadnego efektu. 
Burmistrz podkreślał, że musi 
działać zgodnie z prawem i czeka 
na decyzje innych organów. Nie 
zdobył sobie tym przychylności 
mieszkańców, którzy wypomnieli 
mu, że został przez nich wybrany 
i ma reprezentować ich interesy. 
Drugą wizytę burmistrzowi i rad-
nym złożyli na sesji Rady Miasta 
i tam po raz pierwszy usłyszeli 
ciche deklaracje burmistrza, że 
ten jest po ich stronie. Ale dopiero 
ostatnie spotkanie w Godzięcinie 
przyniosło przełom. Burmistrz 
ugiął się pod presją mieszkań-
ców. 

W Brzegu Dolnym zaczęły 
pojawiać się głosy o referendum 
za jego odwołaniem. I być może 
nie byłoby to trudne do zrealizo-
wania, bo w sobotę mieszkańcy 
wyszli na ulicę i zbierali podpisy 
- na szczęście burmistrza - tylko 
przeciw inwestycji.    

Zmiany w inwestycji 
W środowym spotkaniu, 12 

marca, wzięli udział mieszkańcy 
Godzięcina, Bukowic, Radecza 

i innych okolicznych miejscowości 
wyrażając tym samym sprzeciw 
przeciwko planowanym inwesty-
cjom. Zabrakło jednego z inwesto-
rów koreańskich. Byli za to Ma-
teusz Cuske z Eco- Progress oraz 
Artur Łuczkowiec prezes Parku 
Przemysłowego Bukowice, którzy 
zabrali głos na samym początku 
spotkania, opowiadając o zamie-
rzeniach technicznych inwestycji 
i jej zabezpieczeniach. Mateusz 
Cuske podkreślił, iż ze względu 
na protesty i obawy mieszkańców 
dokonano zmian w inwestycji. 
Dotychczas w planach inwestycja 
miała polegać na przetwarzaniu 
odpadów w instalacji, zbieraniu 
ich i przetwarzaniu odpadów 
poza instalacją. Po konsultacjach 
z inwestorem zrezygnowano 
z przetwarzania pozainstalacyj-
nego w ilości 120 ton rocznie. 
Zmniejszono ilość magazyno-
wanych odpadów, wykreślono 
z katalogów odpadów automotive 
czyli oleje silnikowe, filtry, che-
mikalia. W instalacji mają być 
przetwarzane w niewielkiej skali 
odpady inne niż niebezpieczne. 

Planowo w dużej mierze mają to 
być metale żelazne, nieżelazne, 
odpady opakowaniowe z tektury, 
drewna, z metali czy tekstylia. 
Cuske szczególnie akcentował 
bezpieczeństwo magazynowania 
odpadów w morskich kontene-
rach oraz bezpieczeństwo całości 
instalacji, powołując się na szereg 
zabezpieczeń, między innymi 
monitoring wizyjny, ogrodzenie 
i zabezpieczenie terenu, cało-
dobowy dozór terenu, gaśnice do 
baterii li- ion, hydranty, inspek-
cje Powiatowej Straży pożarnej 
i Wojewódzkiego Inspektoratu 
Środowiskowego.

Burmistrz już jest 
z mieszkańcami

Burmistrz gminy Brzeg Dolny 
również zabrał głos, streszczając 
jak doszło do tego, że w ogóle 
mogą powstawać takie inwesty-
cje na naszym terenie. Powrócił 
do roku 2012 i do powstałej rok 
wcześniej prognozy oddziaływa-
nia na środowisko, w której był 
zapis: w granicach opracowania 
planu miejscowego nie są prze-

znaczone do realizacji przedsię-
wzięcia zaliczane do kategorii 
tych o znaczącym oddziaływaniu 
na środowisko. Jak podkreślił 
Ireneusz Fura, niestety ten zapis 
pojawił się tylko w prognozie, 
a nie w uchwale. W uchwale jest 
jednakże zapis o uciążliwości pro-
wadzonej działalności gospodar-
czej, która nie może przekroczyć 
wartości dopuszczalnych na gra-
nicy terenu, do której inwestor 
posiada tytuł prawny. Burmistrz 
podkreślił, że jest z mieszkańca-
mi i wspólnie z Radą Miejską 
pracuje w temacie planowanych 
inwestycji szukając najlepszych 
rozwiązań. Krok po kroku. 

Mirosław Dawidowicz, 
długoletni radny Godzięcina 
odcina się od byłego 
burmistrza

Udział w dyskusji wziął także 
Mirosław Dawidowicz, przewod-
niczący Rady Miejskiej, wielo-
letni radny Godzięcina. Poin-
formował, iż Rada Miejska nie 
ma kompetencji do blokowania 
decyzji o warunkach środowi-

skowych. Taką władzę ma tylko 
burmistrz, podejmuje tę decyzję 
jednoosobowo. Radni mogą tylko 
zająć pewne stanowisko w danej 
kwestii. Radny Dawidowicz mó-
wił: Rok 2023 - burmistrz Brzegu 
Dolnego (przypomnijmy, Paweł 
Pirek) wydał trzy decyzje nie 
informując ani radnych, ani soł-
tysów, ani mieszkańców: decyzja 
wydana na budowę instalacji do 
zbierania substancji z odpadów 
baterii i modułów jonowo- lito-
wych, decyzja z 2022 roku na 
budowę zakładu do odzysku 
tworzyw sztucznych, decyzja 
z 2023 roku- punkt zbierania 
odpadów. Wszystko na terenie 
Parku Przemysłowego Bukowice. 
Jak podkreślił radny Dawido-
wicz, te decyzje były umieszczone 
na BIP-ie (a może ukryte, jak to 
czasem bywa), ale nie był o nich 
poinformowany żaden radny, 
żaden sołtys, nie mówiąc o miesz-
kańcach. Ten ruch poprzedniego 
burmistrza otworzył furtkę do in-
westycji, których obecnie obawiają 
się mieszkańcy nie tylko Buko-
wic czy Godzięcina. Mirosław  

MIESZKAŃCY ZEBRALI PONAD 2,5 TYS. PODPISÓW

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Dawidowicz, twierdzi, 
że inwestycje są wynikiem decyzji burmistrza Pawła Pirka
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Dawidowicz wyraził swoje roz-
czarowanie postępowaniem swo-
jego byłego „szefa”, z którym 
miał podczas ostatnich kadencji 
świetne relacje. Przedstawił też 
stanowisko Rady Miejskiej, czyli 
sprzeciwu wobec nowych inwe-
stycji w takiej postaci. 

Głos komitetu 
protestacyjnego

Jacek Pagacz, jeden z człon-
ków komitetu protestacyjnego 
między innymi poruszył temat 
ryzyka wystąpienia poważnych 
awarii. Nawiązał do kilku niebez-
piecznych sytuacji w SungEel, 
również tych na Węgrzech, gdzie 
w wyniku awarii zmarły dwie 
osoby, a kilka zostało poważnie 
rannych. Podkreślił, iż w przygo-
towanym przez inwestora doku-
mencie jest zapis o braku ryzyka 
wystąpienia poważnej awarii, 
a o ten zapis wnosił komitet 
protestacyjny- bo jest takie ryzy-
ko. Zarzucił Mateuszowi Cuske 
brak analizy dróg dojazdowych 
i infrastruktury technicznej dla 
240 ciężarówek na dobę oraz 
manipulacje w analizie hałasu. 

Zlekceważeni mieszkańcy 
i naiwność władzy oraz 
nowa fala

Głos zabrał także Andrzej 
Połozowski, były radny Rady 
Miejskiej III i IV kadencji i prze-
wodniczący ówczesnej Rady, 
obecnie mocno zaangażowany 
w działalność komitetu prote-
stacyjnego. Wspomniał, że w III 
kadencji było silne oddziaływanie 
na burmistrza, którego wybierała 

Rada. W razie gdyby burmistrz 
sprzeciwił się Radzie w ważnych 
kwestiach, Rada mogłaby go 
odwołać. W IV kadencji już się 
to zmieniło, bo wprowadzono 
wybory bezpośrednie. Zasuge-
rował, iż burmistrz Marek Sko-
rupa był wychowany na trzech 
poprzednich kadencjach i nigdy 
nie sprzeciwiłby się woli Rady, 
a gwarantem tego był przewod-
niczący i sama Rada. Andrzej 
Połozowski mówił: Dużo dysku-
towaliśmy, tego teraz zabrakło. 
Komitet protestacyjny miesz-
kańców: Bukowic, Godzięcina 
i Radecza to nowa fala, która 
powinna odnowić oblicze Rady. 
Jak podkreślił mieszka po drugiej 
stronie gminy, ale na sercu leży 
mu wszystko, a los mieszkańców: 
Bukowic i Radecza, Godzięcina 
przede wszystkim, bo to miesz-
kańcy tych sołectw są obecnie 
najsłabsi, więc najłatwiej ich 
skrzywdzić. Zasugerował, że 
doszło do zlekceważenia miesz-
kańców i nawiązał do naiwności 
władzy. Przypomniał, że nikt 
mieszkańcom nie odpisał na ich 
protest w poprzedniej kadencji. 
Zebrali 300 głosów, a argumen-
tem urzędników był brak adresu 
w pismach protestacyjnych. 

 Akcja zbierania podpisów
Podczas spotkania można było 

złożyć podpis przeciwko po-
wstaniu inwestycji. Komitet 
protestacyjny zorganizował też 
podobną akcję w sobotę na dolno-
brzeskim targowisku oraz przed 
marketami. Zebrano ponad 2500 
podpisów. 

 Po spotkaniu
Poprosiliśmy o komentarz 

prezesa Parku Przemysłowego 

Bukowice, ale ten mówi, że nie 
będzie teraz nic komentował i po-
czeka na decyzję administracyjną 
burmistrza. - Czułem się nie jak 
na konsultacjach społecznych, 
ale jak na wiecu politycznym. Na 
ten czas nie mam nic do dodania 
- mówi Artur Łuczkowiec, prezes 
Parku Przemysłowego Bukowice. 

Andrzej Połozowski, przed-
stawiciel Komitetu Protestacyj-
nego też prosi, aby poczekać na 
ostateczną decyzję burmistrza. 
- Komitet nie kończy działalności 
i będzie czuwał nad sprawą do 
jej zakończenia - mówi Andrzej 
Połozowski.

Tymczasem na stronie Biule-
tynu Informacji Publicznej, gdzie 
są publikowane najważniejsze in-
formacje pojawiło się obwieszcze-
nie burmistrza Ireneusza Fury 
o przedłużeniu terminu wydania 
decyzji o uwarunkowaniach śro-
dowiskowych dla przedsięwzięcia 
„Instalacja do magazynowania 
i odzysku substancji z odpadów 
baterii i modułów litowo-jono-
wych oraz ich elementów na tere-
nie dz. nr 36/10 obręb Bukowice 
w Bukowicach, gm. Brzeg Dolny”. 

W uzasadnieniu czytamy: 
Z uwagi na postanowienie nr 
11/25 Państwowego Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego w Wo-
łowie dotyczące nowego termi-
nu załatwienia sprawy do dnia 
15.04.2025 r. z uwagi na obszer-
ność materiału i konieczność jego 
przeanalizowania w kontekście 
oddziaływania na środowisko, 
w tym zdrowie ludzi, zawiada-
miam o niemożności rozpatrzenia 
przedmiotowej sprawy w ustawo-
wym czasie. Biorąc powyższe pod 
uwagę tut. Organ wyznacza nowy 
termin do dnia 16.05.2025 r.

mr, KaTa

Niektórzy kierowcy zdają się 
nie rozumieć, że prawo to nie 
sugestia. 24-letni mieszka-
niec powiatu wołowskiego, 
mimo czterech sądowych 
zakazów prowadzenia po-
jazdów, znów wsiadł za kie-
rownicę. Tym razem jednak 
jego brawura zakończyła się 
szybkim �nałem – w  trybie 
ekspresowym trafił przed 
sąd i  już po dobie usłyszał 
surowy wyrok.

Podczas rutynowych działań 
na drogach, wołowscy policjanci 
zatrzymali do kontroli osobo-
wego Volkswagena. Już chwilę 
później wyszło na jaw, że kie-
rowca nie tylko prowadził pomi-
mo sądowych zakazów, ale był 
również po spożyciu alkoholu. 
System policyjny jasno wskazał 
– to nie jego pierwsza wpadka. 
Cztery aktywne zakazy powin-
ny skutecznie powstrzymać go 
przed siadaniem za kółkiem. 
Ale nie powstrzymały.

- 24-latek wsiadł za kierow-
nicę Volkswagena pomimo 
czterech aktywnych sądowych 
zakazów kierowania. Zdecy-
dowane działania wołowskich 
policjantów doprowadziły do 
wdrożenia trybu przyspieszo-
nego i w ten sposób mężczyzna 
usłyszał wyrok już dobę po 
zatrzymaniu – informuje asp. 
Janusz Rosa, oficer prasowy 

Komendy Powiatowej Policji 
w Wołowie.

Sąd nie miał litości
Mężczyzna trafił do policyj-

nego aresztu, a po wytrzeź-
wieniu usłyszał zarzut. Dzięki 
zastosowaniu trybu przyspie-
szonego w ciągu doby stanął 
przed sądem, który nie miał 
wątpliwości – pół roku bez-
względnego więzienia, 10-letni 
zakaz prowadzenia pojazdów 
i 5 tysięcy złotych na Fundusz 
Pomocy Pokrzywdzonym.

- Tacy kierowcy są bardzo 
dużym zagrożeniem dla innych 
uczestników ruchu drogowego 
i często przyczyniają się do róż-
norodnych zdarzeń drogowych. 
Aby ograniczyć takie przypadki, 
stosujemy tryb przyspieszony. 
Oznacza to, że w ciągu maksy-
malnie 48 godzin od zatrzyma-
nia kierowca staje przed sądem 
– dodaje asp. Janusz Rosa.

Wołowscy policjanci nie 
odpuszczą

Funkcjonariusze zapowiadają 
dalsze kontrole i zero tolerancji 
dla osób, które łamią przepisy. 
Jeśli ktoś myśli, że uda mu się 
uniknąć odpowiedzialności, 
może się boleśnie rozczarować. 
Tym razem sprawiedliwość 
przyszła wyjątkowo szybko – 
i miejmy nadzieję, że 24-latek 
zapamięta tę lekcję na długo.

ziela

Cztery zakazy to za 
mało? Tym razem 

24-latek trafił prosto 
za kraty
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Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Dawidowicz, twierdzi, 
że inwestycje są wynikiem decyzji burmistrza Pawła Pirka

W Tygodniku Kurier Gmin 
ukazało się zdanie o planowanej 
inwestycji firmy Eco - Progress. 
Wyjaśniamy, i o czym już wie-
lokrotnie pisaliśmy w innych 

publikacjach, firma Eco - Pro-
gress nie jest inwestorem, a peł-
nomocnikiem inwestora Parku 
Przemysłowego Bukowice.

Redakcja

Wyjaśnienie

eprasa.pl fc4e3c2ba5
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Informację o realizacji projektu Prąd dla Wołowa przekazał Rafał 
Borzyński, prezes Przedsiębiorstwa Wodno-Kanalizacyjnego.

To historyczny krok dla naszej 
społeczności! Dzięki tej inicjatywie 
stawiamy na przyszłość, oszczęd-
ności i zrównoważony rozwój. Ko-
rzyści już wkrótce odczują miesz-
kańcy i lokalne przedsiębiorstwa 
- poinformował Rafał Borzyński, 
prezes WoD-Kan.

Jakie korzyści zyskają 
członkowie spółdzielni?
Mniejsze rachunki za prąd - 
Wspólnie z innymi inwestujesz 
w panele słoneczne, produkujesz 
własny prąd i płacisz mniej – bez 
oglądania się na podwyżki cen 
energii od dużych firm.
Kontrola nad kosztami - Za-
miast być zdanym na dostawców 
i ich ceny, sam decydujesz, jak 
i gdzie produkujesz energię.
Pieniądze zostają w okolicy 
- Pieniądze, które wydajesz na 
spółdzielnię, nie wędrują do kor-
poracji, tylko wspierają lokalnych 
producentów energii.
Dotacje i ulgi - Państwo i Unia 
dają wsparcie – możesz dostać 

środki na start albo niższe po-
datki. To realne oszczędności na 
inwestycji.
Zysk z nadwyżek - Produ-
kujesz więcej prądu, niż po-
trzebujesz? Sprzedajesz albo 
rozliczasz nadwyżki i jeszcze na 
tym zarabiasz.

Kto stoi za projektem?
Spółdzielnię energetyczną 

utworzyły wołowskie Przedsię-
biorstwo Wodno-Kanalizacyjne, 
spółka Volta 4 posiadająca in-
stalację fotowoltaiczną w gminie 
Wińsko oraz Energia Społeczna 
PSA. Już wkrótce jej człon-
kiem może zostać gmina Wołów. 
Obecnie spółdzielnia przechodzi 
proces rejestracji w Krajowym 
Rejestrze Sądowym, a jej funkcjo-
nowanie rozpocznie się w drugiej 
połowie roku.

Przez pierwszy rok spółki 
gminne i instytucje będą testo-
wać rozwiązania, korzyści oraz 
system rozliczeniowy. Po peł-
nym wdrożeniu do uczestnictwa 

w spółdzielni zaproszeni zostaną 
lokalni przedsiębiorcy, spółdziel-
nie mieszkaniowe, wspólnoty 
oraz mieszkańcy.

Spółdzielnie energetyczne 
– przyszłość lokalnej 
energetyki

Spółdzielnie energetyczne to 
model znany od wielu lat w Eu-
ropie, a dopiero raczkujący w Pol-
sce. Produkowany lokalnie prąd 
wspiera rozwój firm oraz pozwala 
mieszkańcom obniżyć koszty 
energii. W planach transforma-

cji energetycznej duży nacisk 
kładzie się na rozwój takich 
inicjatyw, co otwiera możliwość 
aplikowania o dodatkowe fun-

dusze europejskie na rozbudowę 
instalacji, budowę magazynów 
energii, a nawet własnych sieci 
energetycznych.

Przykładem udanego wdroże-
nia takiej inicjatywy w Polsce jest 
Spółdzielnia Energetyczna Ska-
wina w Małopolsce. Uczestnictwo 
w spółdzielni energetycznej może 
prowadzić do oszczędności na po-
ziomie 30-40% w skali roku, m.in. 
dzięki unikaniu opłat przesyło-
wych oraz zwolnieniom z opłat 
na rzecz OZE. Członkowie takich 
spółdzielni zyskują większą 
niezależność energetyczną oraz 
stabilność dostaw, co jest istotne 
w obliczu rosnących cen energii 
na rynku.

- Cieszę się, że nasza gmina 
znów jest w tym temacie krok do 
przodu przed innymi samorząda-
mi. Po fazie testów i kalkulacji 
zysków przedstawimy lokalnym 
firmom i mieszkańcom propozy-
cję dołączenia do projektu - pod-
sumowuje Rafał Borzyński. kk

Lokalna spółdzielnia energetyczna 
– tańszy prąd dla Wołowa

ul. Polna 5

56-100, Wołów

tel. 602 641 297

tel. 71 389 40 06

www.meble-wolow.pl
od 2005 r. w Wołowie
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tel. 530 448 025            Rynek 31       

CENTRUM 

DOBREGO 

SŁUCHU

Rynek jest tylko jeden - Rynek 31

Zaufaj specjaliście - 23 lata doświadczenia 
w branży aparatów słuchowych  
- od 15 lat w Wołowie 
 

WSPIERAJ  LOKALNY RYNEK 
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W Szkole Podstawowej im. 
Janusza Korczaka w Krzydlinie 
Wielkiej odbyły się eliminacje 
gminne Ogólnopolskiego Tur-
nieju Wiedzy Pożarniczej „Mło-
dzież Zapobiega Pożarom”. 
Organizatorem wydarzenia 
był Zarząd Oddziału Gminne-
go ZOSP RP w Wołowie.

W konkursie wzięło udział 33 
uczniów ze szkół podstawowych 
z terenu Gminy Wołów, rywali-
zujących w dwóch kategoriach 
wiekowych: klasy I-IV oraz klasy 
V-VIII. Uczestnicy wykazali się 
imponującą wiedzą na temat za-
sad bezpieczeństwa pożarowego, 
pierwszej pomocy oraz działań 
strażackich.
Wyniki eliminacji gminnych:
Kategoria: szkoły podstawowe 
klasy I-IV: - Pierwsze miejsce 
– Michał Rusek (Szkoła Podsta-
wowa nr 1 w Wołowie). - Drugie 
miejsce – Alicja Sadowska (Ze-
spół Szkół Publicznych w Lu-
biążu). - Trzecie miejsce – Maria 
Ulatowska (Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Wołowie).
Kategoria: szkoły podstawowe 
klasy V-VIII: - Pierwsze miejsce 
– Justyna Mastela (Szkoła Pod-
stawowa nr 1 im. Powstańców 
Śląskich w Wołowie). - Drugie 
miejsce – Jakub Żuchora (Szkoła 
Podstawowa w Warzęgowie). 
- Trzecie miejsce – Kacper Ziom-
bra (Szkoła Podstawowa nr 1 
im. Powstańców Śląskich w Wo-
łowie).

W uroczystości wręczenia na-
gród wziął udział zastępca burmi-
strza Wołowa, Robert Sadowski, 
który osobiście pogratulował lau-
reatom i wręczył im wyróżnienia.

Serdecznie gratulujemy 
wszystkim uczestnikom kon-
kursu, a zwycięzcom życzymy 
powodzenia w kolejnych etapach 
turnieju!

ziela

Eliminacje w gminie Wołów do konkursu 
„Młodzież Zapobiega Pożarom” zakończone!
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W przyszły piątek, 21 
marca 2025 r. o godz. 
12:00 w PCC Rokita 
SA odbędą się ćwi-
czenia Zakładowej 
Służby Ratowni-
czej, mające na celu 
sprawdzenie działania 

systemu ostrzegania 
i alarmowania. Pod-
czas testu zostaną 
ogłoszone sygnały 
alarmowe oraz ko-
munikaty ostrze-

gawcze, zarówno dla 
pracowników zakładu, 

jak i mieszkańców gminy Brzeg 
Dolny. Ćwiczenia będą głośnym 
testem systemu, który ma na 
celu weryfikację jego skuteczno-
ści w przypadku rzeczywistego 
zagrożenia. Gmina uprzedza 
o możliwym hałasie w trakcie 
przeprowadzania testów.  dz

Będzie alarm, ale to tylko testy
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W Starostwie Powiatowym 
w  Wołowie rozpoczęła się 
Kwali�kacja Wojskowa 2025, 
która potrwa do 28 marca. 
Prowadzi je Wojskowe Cen-
trum Rekrutacji (WCR) Głogów 
oraz Wydział Bezpieczeństwa 
i  Zarządzania Kryzysowego 
w Wołowie.

Trwa sprawdzanie zdolności 
młodych osób do służby woj-
skowej, a także ich kwalifikacji 
zdrowotnych, fizycznych i psy-
chicznych, które są niezbędne do 
pełnienia obowiązków w struk-
turach Sił Zbrojnych RP. Dotyczy 
to mężczyzn, którzy ukończyli 18. 
rok życia, ale również kobiet, któ-
re spełniają określone warunki.

W ramach kwalifikacji ocenia-
ne są między innymi: zdolność 
zdrowotna do służby wojskowej, 

kwalifikacje fizyczne i psychiczne 
do pełnienia służby w różnych 
formacjach wojska, wydanie 
decyzji o przydziale do służby 
wojskowej, która może obejmo-
wać zarówno służbę zawodową, 
jak i służbę terytorialną.

Kwalifikacja wojskowa ma na 
celu również uaktualnienie da-
nych w ewidencji wojskowej oraz 
zapewnienie gotowości obronnej 
państwa.

Każda osoba, która bierze 
udział w procesie, powinna zgło-
sić się do wyznaczonego punktu 
kwalifikacyjnego, w tym przy-
padku do Starostwa Powiatowe-
go w Wołowie, z odpowiednimi 
dokumentami, takimi jak dowód 
osobisty, a także dokumenty me-
dyczne, jeśli takie posiada.

ziela

Sprawdzają czy młodzi mogą iść do wojska
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W świetlicy wiejskiej w Jodłowicach, burmistrz Brzegu Dolnego 
Ireneusz Fura, spotkał się z sołtysami z terenu gminy.

Spotkanie rozpoczęło się od 
przedstawienia przez dyrek-
tor Dolnobrzeskiego Ośrodka 
Kultury planów dotyczących 
tegorocznych dożynek gmin-

nych, które odbędą się w Brzegu 
Dolnym. Następnie przedsta-
wiciele Urzędu Miejskiego oraz 
Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej zaprezentowali postępy 

w realizacji zadań związanych 
z terenami wiejskimi. Szcze-
gółowo omówiono kwestie do-
tyczące infrastruktury, w tym: 
oświetlenia, melioracji oraz 
dróg dojazdowych do gruntów 
rolnych i remontów dróg z kru-
szywa.

Sołtysi mieli także możliwość 
zgłoszenia swoich uwag i wnio-
sków, dotyczących bieżących 
spraw i funkcjonowania sołectw. 
Wymiana opinii i sugestii była 
ważnym punktem spotkania, 
umożliwiającym mieszkańcom 
przedstawienie swoich potrzeb 

oraz wyzwań, z którymi borykają 
się ich miejscowości.

Burmistrz Ireneusz Fury zade-
klarował, że wszystkie zgłoszone 
uwagi i wnioski zostaną szczegó-
łowo przeanalizowane i w miarę 
możliwości, uwzględnione w dal-
szych działaniach gminy. inf

Burmistrz spotkał się z sołtysami. 
Planowali przyszłość wsi i dożynki
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produkuje:
 - więźba dachowa
 - łaty 
 - kontrłaty
 - boazeria 
 - tarcica
 - deska podrynnowa
  sucha - heblowana
 -  opał
 -  place zabaw 
  (certyfikaty)

CZYNNE 7.00 - 15.00

www.zuleko.pl 
Gola Wąsoska - Wąsosz

tel. 609 679 930, 693 279 497   e-mail: zuleko@gmail.com
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Rodzice chłopca z Brzegu Dol-
nego proszą o  wsparcie Bra-
janka. Publikujemy ich apel.

Brajan jest wesołym, ener-
gicznym chłopcem. Od zawsze 
chcieliśmy, by miał jak najlepsze 
warunki do rozwoju i poznawa-
nia świata. Jest to jednak utrud-
nione, ze względu na problemy, 
z którymi nasz synek musi zma-
gać się na co dzień...

Gdy Brajan miał nieco ponad 
dwa lata i wciąż jeszcze nie mó-
wił, byliśmy bardzo zaniepokoje-
ni. Szukaliśmy pomocy u specja-
listów, jednak często słyszeliśmy, 
że jest jeszcze czas. Uspokajano 
nas, że pewnie gdy synek pójdzie 
do przedszkola i zacznie przeby-
wać z innymi dziećmi, zacznie też 
mówić. Niestety, tak się nie stało.

Czas mijał, a Brajan dalej nie 
komunikował się z nami ani 

innymi. W końcu przenieśliśmy 
synka do przedszkola terapeu-
tycznego, w którym zostały mu 
zapewnione dodatkowe zajęcia. 
Na co dzień pracuje też z logo-
pedą, dzięki czemu pojawiły się 
pierwsze, proste słowa. Wciąż 
jednak musi mierzyć się z różny-
mi innymi trudnościami.

U Brajana w 2023 roku stwier-
dzono niepełnosprawność inte-
lektualną, która jest powodem 

jego problemów z komunikacją, 
czy nawiązywaniem relacji z in-
nymi. Często u synka pojawiają 
się też emocje, z którymi nie 
potrafi sobie poradzić. Cały czas 
trwa diagnozowanie i jeździmy 
na konsultacje, by wiedzieć, jak 
najlepiej mu pomóc!

Ogromnym ułatwieniem co-
dzienności Brajana byłby specjal-
ny tablet z programem wspiera-
jącym komunikację. Pomógłby 

synkowi porozumiewać się z oto-
czeniem, co jest kluczowe dla jego 
lepszego rozwoju. Koszt urządze-
nia jest niestety duży, dlatego 
zwracamy się do Was z prośbą 
o wsparcie. Będziemy wdzięczni 
za okazaną pomoc!

Rodzice Brajana  Kk

Prośba o pomoc. Tablet umożliwiłby 
kontakt Brajanka z otoczeniem

Czesław Mozil, jeden z  naj-
bardziej charyzmatycznych 
artystów na polskiej scenie 
muzycznej, wystąpi 21 maja 
2025 roku w Wołowie. Koncert 
odbędzie się o godzinie 19:00 
w Nowej Formie przy ul. Gene-
rała Władysława Sikorskiego 
6. Artysta, który w  ostatnim 
czasie zdobył szereg wyróż-
nień, w  tym Fryderyka za 
album „Inwazja Nerdów vol. 
1” oraz zwyciężył na Festiwalu 
Piosenki w  Opolu, powraca 
do koncertowania z  nowym 
programem.

Czesław Mozil Solo to wyjąt-
kowe wydarzenie, które łączy 
muzykę z elementami stand-upu. 
Podczas koncertu nie zabraknie 
zarówno znanych hitów, jak 

i premierowych utworów, które 
artysta przygotowuje na swoją 
nadchodzącą płytę. Można liczyć 
na pełne emocji wystąpienie, 
w którym Mozil zręcznie łączy 
muzyczne doznania z błyskotli-
wymi komentarzami do otacza-
jącej nas rzeczywistości.

Bilety na koncert można nabyć 
w trzech wariantach cenowych: 
85 zł do końca marca, 95 zł od 1 
kwietnia do 20 maja oraz 100 zł 

w dniu koncertu. Bilety dostępne 
są wyłącznie online na stronie 
bkb.pl.

Czesław Mozil to artysta o wie-
lu talentach – laureat pięciu 
Fryderyków, kompozytor, autor 
tekstów oraz osobowość telewi-
zyjna. Jego ostatnia płyta „#ide-
ologiamozila” zdobyła uznanie 
krytyków i znalazła się w czo-
łówce najlepszych albumów roku. 
To wydarzenie, które na pewno 
przyciągnie uwagę zarówno fa-
nów muzyki, jak i tych, którzy 
cenią artystyczną wrażliwość 
i humor.

Nie przegap tej wyjątkowej 
okazji – spotkaj się z Czesławem 
Mozilem w Wołowie!

Data: środa, 21 maja 2025
Godzina: 19:00
Miejsce: Nowa Forma, ul. Ge-

nerała Władysława Sikorskiego 
6, Wołów dz

Czesław Mozil z dodatkowym 
koncertem w Wołowie, już w maju!
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Chciałbyś dołączyć do forma-
cji, która zapewnia bezpie-
czeństwo i  porządek w  na-
szym kraju?

Teraz możesz to zrobić w naj-
prostszy sposób! Od 15 marca 
2025 roku ruszyła możliwość 
aplikowania do Policji online. 
Dzięki nowoczesnemu systemowi 
ePUAP składanie dokumentów 
nigdy nie było prostsze – bez 
wychodzenia z domu, szybko 
i wygodnie.

Wszystko, czego potrzebujesz, 
to dostęp do internetu i konto 
w systemie ePUAP. Za pomocą 
tego systemu możesz złożyć 
wszystkie wymagane dokumen-
ty, przechodząc przez kolejne 
etapy rekrutacji bez konieczności 
wychodzenia z domu. Bez zbęd-
nych formalności, bez czekania 
w kolejkach – aplikuj, kiedy tylko 
chcesz. Szczegóły rekrutacji, wy-
magania oraz instrukcje krok po 

kroku znajdziesz na naszej stro-
nie internetowej: praca.policja.pl

inf

Możesz aplikować  
do Policji nie 

wychodząc z domu
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OKRĘGOWA STACJA KONTROLI
POJAZDÓW W BRZEGU DOLNYM

GODZINY OTWARCIA:
pon.–pt.: 8.00 – 17.00

sob.: 8.00 – 14.00

Brzeg Dolny, ul. Sienkiewicza 27,

tel. 71 319 55 15
www.okregowastacjakontroli.pl

ZAPRASZA NA

PRZEGLĄDY REJESTRACYJNE
WSZYSTKICH POJAZDÓW

razem od 27 lat
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NOWA JAKOŚĆ 
W KRĘGIELNI WOŁÓW!

Kręgielnia Wołów to miejsce, które od lat dostarcza mieszkańcom miasta i okolic doskonałej rozrywki.  
Teraz wprowadzamy świeże pomysły i rozwiązania, które uczynią czas spędzony u nas jeszcze przyjemniejszym!

Nowe spojrzenie na rozwój naszej kręgielni oznacza większy komfort dla odwiedzających, nowoczesne udogodnienia 
i jeszcze więcej atrakcji. Stawiamy na jeszcze lepszą atmosferę, profesjonalną obsługę i wydarzenia tematyczne,  

które dostarczą Wam mnóstwo radości.
Nie zmienia się jednak jedno – nadal jesteśmy miejscem, gdzie liczy się dobra zabawa, sportowa rywalizacja i spotkania 

w gronie przyjaciół. Nasza kręgielnia pozostaje częścią społeczności Wołowa, a my dbamy o to, by każdy czuł się  
u nas mile widziany.

Serdecznie zapraszamy wszystkich do odwiedzenia naszej kręgielni i przekonania się, jaką nową jakość 
przygotowaliśmy specjalnie dla Was. Czekają na Was świetne emocje, turnieje i wyjątkowe wydarzenia. A już wkrótce 
zapraszamy na turniej rodzinny o Puchar Prezesa PGK Wołów! Więcej informacji niebawem! Do zobaczenia na torach!
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Dzień Kobiet w  sołectwach 
gminy Wołów okazał się nie-
zapomnianym wydarzeniem, 
które zgromadziło mieszkań-
ców w  atmosferze pełnej ra-
dości. Wszystkie panie mogły 
poczuć się tego dnia wyjątko-
wo, otoczone serdecznością 
i uznaniem.

W miniony weekend sołectwa: 
Stęszów, Krzydlina Mała, Krzy-
dlina Wielka, Mojęcice, Warzę-
gowo, Miłcz, Lubiąż, Prawików, 
Zagórzyce oraz Pawłoszewo, 
zorganizowały wspaniałe uro-
czystości z okazji Dnia Kobiet. 
Każda z miejscowości wniosła 
swój unikalny charakter do ob-
chodów, sprawiając, że były one 
wyjątkowe i pełne pozytywnych 
emocji.

Spotkania obfitowały w atrak-
cje, występy artystyczne, które 
dostarczyły wielu uśmiechów 
i wzruszeń. Organizatorzy za-
dbali o to, by każda pani czuła się 
doceniona – były kwiaty, drobne 
upominki, a także wyśmienite 
poczęstunki.

To święto było nie tylko okazją 
do zabawy, ale także do integracji 
społeczności i budowania lokal-
nych więzi. 

Serdeczne podziękowania na-
leżą się wszystkim, którzy przy-
czynili się do organizacji tego 
wyjątkowego dnia. Już teraz 

z niecierpliwością oczekujemy 
przyszłorocznych obchodów, któ-
re z pewnością będą równie pełne 
radości i wspólnej zabawy! inf

Dzień Kobiet w sołectwach gminy Wołów 
- prawdziwe święto radości i wspólnoty!

Miłcz

Krzydlina Wielka

Mojęcice

Lubiąż

Pawłoszewo

Lubiążanki jak zawsze uśmiechnięte.

Prawików

A K T Y W N E  S O Ł E C

Miłcz
eprasa.pl fc4e3c2ba5
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W początkach naszej ery w gra-
nicach obecnych Tarchalic istnia-
ła osada hutnicza tzw. kultury 
przeworskiej, utożsamianej czę-
sto z legendarnymi Wandalami. 
Wiele wskazuje na to, że produ-
kowano tam doskonałej jakości 
żelazo, nie tylko na użytek wła-
sny i najbliższych sąsiadów, ale 
również mieszkańców odległych 
terenów. 

Historia badań
Stanowisko hutnicze (dymar-

skie) – położone w północno-
-wschodniej części Tarchalic, 
po wschodniej stronie staro-
rzecza dopływu Odry – odkrył 
w 1893 roku przedsiębiorca Frey 
ze Ścinawy. Jego uwagę zwróciły 
liczne żużle żelazne, leżące na 
powierzchni pola.

Pierwsze badania wykopalisko-
we przeprowadzono w 1903 roku, 
a następnie w 1908. Poza ar-
cheologami brali w nich udział 
wybitni metaloznawcy z Politech-
niki Berlińskiej. Na przestrzeni 
niespełna 2 arów odsłonięto 
wówczas relikty 37 pieców do 
uzyskiwania żelaza w postaci 
tzw. kotlinek wypełnionych klo-
cami żużla. 

Po wojnie badania na stanowi-
sku podejmowano kilkakrotnie. 
Pierwsze w 1952 roku przepro-
wadziła Katedra Archeologii 
Polskiej Uniwersytetu Wrocław-
skiego. Oprócz odsłoniętych pie-
ców znanych z badań niemieckich 
odkryto dalsze 11 obiektów.

Kolejne badania podjęto 
w 1960 roku i w trakcie prac 
odkryto w niewielkiej odległości 
drugie skupisko pieców liczące 22 
obiekty. Następne badania miały 
miejsce w 1969 roku i przyniosły  
one sugestię o podziale osady na 
część mieszkalną i produkcyjną. 
Ostatnie badania odbyły się 
w 1998 roku i ich celem było 
zabezpieczenie stanowiska po 
klęsce powodzi, w tym także 
określenie zasięgu osady. Odkry-
to wówczas 74 obiekty osadnicze, 
z których większość należy wią-
zać z kulturą przeworską. 

Osada starożytnych 
hutników

W osadzie dość wyraźnie za-
znaczał się podział na część 
produkcyjną i mieszkalną. Od-
kryte dotychczas piece, w liczbie 
75, zgrupowane były głównie 

w dwóch skupiskach leżących 
wzdłuż brzegu starorzecza. Sku-
piska te można identyfikować 
jako oddzielne pracownie hutni-
cze, które funkcjonowały w róż-
nych okresach czasu. Na podsta-
wie masy pozostawionego żużla 
łączną produkcję owych pracowni 
można szacować na poziomie 3-4 
ton surowego żelaza. 

Część mieszkalna osady roz-
ciągała się na wschód od części 
produkcyjnej. Wśród kilkudzie-
sięciu obiektów osadniczych 
można wyróżnić ślady budynków 

drewnianych o różnej funkcji, 
palenisk czy jam gospodarczych. 
W ich obrębie, a także w tzw. 
warstwie kulturowej natrafiono 
na liczne fragmenty ręcznie lepio-
nych naczyń glinianych, przęśliki 
gliniane (przybory używane do 
przędzenia nici) i ciężarki tkac-
kie oraz pojedyncze przedmioty 
metalowe, jak nóż żelazny, klucz 
brązowy i fragmenty żelaznych 
okuć. Wygląda na to, że miesz-
kańcy osady tarchalickiej oprócz 
rzemiosła hutniczego i prawdopo-
dobnie kowalskiego (choć nie na-
trafiono dotychczas na ewidentne 
ślady obróbki żelaza), które były 
domeną mężczyzn, zajmowali się 
także garncarstwem, przędzal-
nictwem i tkactwem, przy czym 
specjalności te były zapewne 
zarezerwowane dla kobiet.

Opracowano w oparciu o tekst 
dr Pawła Madery.

inf

Starożytni hutnicy z Tarchalic

Georadar

Odkrycia w 1960r.

Odkrywka w 1997r.

Odkrywka 1908r.

Szkółka leśna - odkrywka.

 S O Ł E C T W A Powiat Wołowski 
podpisał umowę  

z Fundacją „Drzewko 
Szczęścia”
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Projekt zakłada adaptację 
całego piętra Domu Dziec-
ka w Wołowie i  stworzenie 
przestrzeni, w  której dora-
stający podopieczni będą 
mogli poczuć się naprawdę 
jak w domu!

Jak informuje wołowskie 
starostwo, celem projektu jest 
stworzenie bezpiecznej prze-
strzeni dla młodzieży 18+ , 
która kończy pełnoletność, ale 
będzie się uczyć i potrzebować 
miejsca, gdzie może dorastać 
w spokoju, z poczuciem stabili-
zacji i prywatności.

Dodatkowo inkubator do-
rosłości dla nastolatków 16+ 
skierowany jest do młodzieży, 
która będzie miała możliwość 
zamieszkać we własnych poko-
jach, gdzie pod opieką wycho-
wawców nauczy się zarządzać 

budżetem, dbać o swoje otocze-
nie i codzienne obowiązki.

Stworzone zostaną 3- osobne, 
przytulne pokoje, każdy z wła-
sną łazienką, oraz salon z anek-
sem do dyspozycji nastolatków 
i młodzieży.

Fundacja, która ma swoją 
siedzibę w miejscowości Źródła, 
w powiecie średzkim, zajmuje 
się pomocą osobom potrzebują-
cym, w kraju oraz za granicą, 
a w szczególności dzieciom 
i młodzieży chorej, niepełno-
sprawnej, wywodzącej się z ro-
dzin ubogich, wykluczonej 
społecznie a także wszystkim 
innym osobom znajdującym 
się w trudnej sytuacji życiowej 
w szczególności na terenach 
wiejskich - czytamy na ich stro-
nach www. Fundacja działała 
na rzecz ochrony środowiska, 
zwierząt oraz ochrony dziedzic-
twa przyrodniczego. kk

eprasa.pl fc4e3c2ba5



20 marca 2025 r.  Nr 12 (1768), Rok XXXVI www.kuriergmin.pl14

Miłośnicy gier planszowych 
mogą już szykować kości do 
gry. - Widzimy się 28 mar-
ca, ale nie poprzestajemy 
na tej dacie, bo planujemy 
spotykać się z  wami przy 
planszach w  ostatni piątek 
każdego miesiąca - infor-
mują pracownicy Dolno-
brzeskiego Ośrodka Kultury 
(DOK).

Uczestnicy będą mogli spró-
bować swoich sił w takich 
tytułach jak Catan, Splen-
dor, Carcassonne, Azul, Na 
skrzydłach, Dixit Disney czy 
Eksplodujące kotki. Organiza-
torzy zapewniają, że zarówno 
początkujący, jak i zaawanso-
wani gracze znajdą coś dla siebie.

– Nie musisz umieć grać – 
wszystkiego Cię nauczymy! 
– podkreślają przedstawiciele 
DOK.

Dla osób planujących bardziej 
wymagające rozgrywki przygoto-
wano specjalny formularz zapi-
sów, który pozwoli na wcześniej-

sze zgłoszenie chęci udziału 
w dłuższych partiach. Co więcej, 
uczestnicy mogą przynieść wła-
sne gry i zaprosić innych do 
wspólnej zabawy.

Formularz zapisów można 
znaleźć pod adresem: https://tiny.
pl/knckxm25.

ziela

DOK zaprasza na kolejne wieczory 
gier planszowych
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W sobotę, 15 marca, scena 
kameralna Wołowskiego 
Ośrodka Kultury zamieniła 
się w  pulsujące centrum 
muzyki elektronicznej. Na 
scenie pojawił się duet 
RAT KRU, który dostarczył 
publiczności intensywną 
dawkę rave`u, rapu, techno, 
electropopu i dubu.

Wydarzenie przyciągnęło 
nie tylko lokalnych miłośni-
ków alternatywnych brzmień, 
ale również fanów z całej 
Polski. Do Wołowa przyjechali 
wierni słuchacze m.in. z Gdań-
ska, Pabianic, Wałbrzycha 
i Wrocławia, aby wspólnie 
przeżyć muzyczną eksplozję 
energii.

Dynamiczny występ RAT 
KRU porwał publiczność, 
a magnetyczna sceniczna 
charyzma artystów sprawiła, 
że sala WOK-u wypełniła się 
rytmami i niepowtarzalnym 
klimatem. Organizatorzy dzię-
kują wszystkim uczestnikom 
za obecność i wspólną zabawę.

ziela

Energetyczny koncert RAT KRU  
w Wołowie
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Dział pediatryczny Powiato-
wego Centrum Medycznego 
w Wołowie zyskał nowy, ko-
lorowy wystrój dzięki wyjątko-
wej inicjatywie Wołowskiego 
Ośrodka Kultury. Ściany po-
czekalni zdobią teraz prace 
plastyczne dzieci uczestniczą-
cych w zajęciach organizowa-
nych przez WOK.

Pomysł narodził się kilka tygo-
dni temu jako wspólna inicjatywa 
Wołowskiego Ośrodka Kultury 
i Powiatowego Centrum Me-
dycznego. Celem było stworzenie 
przyjaznej, ciepłej atmosfery 
w miejscu, które często wiąże 
się dla najmłodszych pacjentów 
ze stresem i niepokojem. Dzięki 
zaangażowaniu dzieci oraz ich 
instruktorów – Krzysztofa Gołu-

bowskiego i Danuty Arendarskiej 
– udało się stworzyć wyjątkową 
ekspozycję pełną barw i dziecię-
cej wyobraźni. – Bardzo cieszymy 

się z tej współpracy - mówią 
pracownicy WOK. - Ale to jeszcze 
nie koniec, planujemy kolejne 
wspólne działania - dodają.

Dzięki tej inicjatywie mali pa-
cjenci, ich rodzice oraz personel 
medyczny mogą cieszyć się wy-
jątkową atmosferą, jaką tworzy 
sztuka najmłodszych mieszkań-
ców Wołowa. ziela

Sztuka dla najmłodszych – prace dzieci 
ozdobiły dział pediatryczny
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Pod patronatem akcji „Cały 
Wrocław czyta” Dwujęzycz-
na Szkoła Podstawowa 
ATUT Fundacji Edu-
kacji Międzynarodo-
wej we Wrocławiu 
zaprasza uczniów 
klas 0-3 dolnoślą-
skich szkół podsta-
wowych do udzia-
łu w  XXVIII edycji 
Wiosennego Turnieju 
Recytatorskiego na in-
terpretację poezji i pro-
zy dziecięcej „Skrzydlate 
Słowa”.

To wydarzenie o wieloletniej 
tradycji, które promuje kulturę 
słowa, rozwija wrażliwość arty-
styczną dzieci oraz zachęca do 
publicznych wystąpień.

Zgłoszenia uczestników przyj-
mowane są do 04 kwietnia 
2025 roku. Finał turnieju odbę-
dzie się 15 kwietnia 2024 roku 
w siedzibie Dwujęzycznej Szkoły 
Podstawowej ATUT przy ulicy 
Racławickiej 101 we Wrocławiu.

Tegoroczna edycja Turnieju 
odbywa się pod patronatem 
akcji „Cały Wrocław czyta”, or-
ganizowanej przez Wrocławskie 
Centrum Doskonalenia Nauczy-
cieli, która w tym roku ma swoją 
XXIII edycję.

Szkoły mogą zgłaszać swo-
ich reprezentantów w dwóch 
kategoriach wiekowych: klasy 
0-1 oraz klasy 2-3. Uczestnicy 

przygotowują recytację dowolnie 
wybranego wiersza lub fragmen-

tu prozy dziecięcej. Jury oceni 
dobór tekstów, poprawność 

recytacji, interpretację 
oraz ogólny wyraz arty-
styczny. Dodatkowym 
atutem mogą być rekwi-
zyty i stroje podkreśla-
jące przesłanie recyto-
wanego utworu, jednak 
nie są one obowiązkowe.

Każdy finalista otrzy-
ma pamiątkowy dyplom, 

a laureaci nagrody rzeczo-
we. To doskonała okazja, 

by wspierać młode talenty, 
rozwijać ich pasję do literatury 
i dodać im skrzydeł na arty-
stycznej drodze.

Szczegółowe informacje, regu-
lamin oraz karta zgłoszeniowa 
dostępne są na stronie szkoły 
ATUT: https://www.dspatut.fem.
org.pl/project/xxviii-turniej-recy-
tatorski-skrzydlate-slowa/

Serdecznie zapraszamy dolno-
śląskie szkoły do udziału w tym 
wyjątkowym wydarzeniu!

inf

Program „Czyste Sołectwo” 
to zbiórka elektroodpadów, 
która pozwala zrobić coś do-
brego dla lokalnej społeczno-
ści, najbliższego środowiska, 
a  jednocześnie może zasilić 
budżet sołectwa czy Koła Go-
spodyń Wiejskich.

W konkursie za każdą tonę ze-
branych elektroodpadów przewi-
dziana była nagroda w wysokości 
400 zł. Poza pięcioma nagrodami 
głównymi od 8000 zł do 1000 zł 

przewidziano również dodatkowe 
nagrody dla pięciu najlepszych 
sołectw w wysokości 1000 zł za 
przeprowadzenie ekologicznej 
akcji edukacyjnej oraz dla pięciu 
wyróżnionych po 500 zł za dzia-
łania edukacyjne.

Jak informuje dolnobrzeski 
magistrat, Pogalewo Wielkie 
jako jedyne sołectwo z gminy 
Brzeg Dolny znalazło się wśród 
najlepszych. Nagrodę dodatko-
wą w imieniu całej społeczności 
Pogalewa Wielkiego otrzymała 
sołtys Monika Wiśniewska. kk

Czyste Sołectwo. 
Nagroda trafiła  

do Pogalewa Wielkiego

Zaproszenie dla dolnośląskich szkół 
podstawowych do udziału w XXVIII 

Turnieju Recytatorskim  
„Skrzydlate Słowa”

eprasa.pl fc4e3c2ba5
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Ostatnie 6 kolejek w wykona-
niu KS Rokita Brzeg Dolny nie 
wygląda najlepiej. Powtarza 
się historia sprzed roku, kiedy 
to po przegranych derbach 
Rokitę nawiedziła passa bar-
dzo słabych wyników. O pro-
blemach biało-niebieskich 
opowiada Michał Wróbel - 
kapitan KS Rokity i świeży asy-
stent nowego trenera - Jakuba 
Wróbla.

- To już 6 porażka z rzędu. 
Jak myślisz co może być 
głównym źródłem tak słabej 
passy?
- Faktycznie nie wygląda to do-
brze. O ile w meczach z liderem 
i wiceliderem wygrał zespół, 
który był po prostu lepszy, to 
w pozostałych meczach zabrakło 
nam stabilnej formy podczas ca-
łego spotkania. Dobre momenty 
przeplataliśmy słabszymi i bra-
kowało nam koncentracji w de-
cydujących momentach meczu.
- Defensywa Rokity w trakcie 
sezonu była żelazna. Co się 
stało, że straciliście aż 19 bra-
mek w zaledwie 6 ostatnich 
meczach?

- Grając w klasie okręgowej łączy-
my pracę, szkołę, życie prywatne 
z pasją do piłki nożnej. Bardzo 
trudne jest to aby cały sezon 
utrzymywać równą i wysoką 

formę. Mimo to nadal jesteśmy 
świadomi, że tych bramek tra-
cimy zbyt wiele. Staramy się 
podczas treningów pracować nad 
poprawą gry w defensywie.

- A co z niewykorzystywany-
mi na okrągło sytuacjami pod 
bramką rywala? 
- Cieszy mnie fakt, że stwarzamy 
sobie wiele sytuacji do zdobycia 

bramki. Z drugiej strony martwi 
nieskuteczność, ale jestem prze-
konany, że od najbliższego meczu 
z Orłem to się zmieni i będziemy 
wykorzystywać nadarzające się 
okazje. Na dodatkowe zajęcia 
niestety nie możemy sobie na 
razie pozwolić, ale elementy 
strzeleckie akcentujemy wy-
raźnie na naszych jednostkach 
treningowych. To zaowocuje 
w najbliższym czasie.
- Czy przegrana z MKP Wo-
łów odcisnęła na was duże 
piętno?
- Mecze z MKP Wołów to duże 
wydarzenie. Zarówno dla nas jak 
i dla kibiców to mecz, na który 
czeka się z ogromną niecierpli-
wością. Zrobimy wszystko aby 
go wygrać, a następnie odwrócić 
historię słabszych meczów po 
derbowych.
- Macie już plan na Orzeł 
Pawłowice?
- Skupiamy się głównie na popra-
wie naszej gry, bo to w tej chwili 
jest dla nas kluczowe. Jednakże 
oczywiście mamy wiadomości 
odnośnie gry najbliższego prze-
ciwnika i w tygodniu przekażemy 
zawodnikom Rokity nasz plan na 
ten mecz. gz

„Grając w klasie okręgowej łączymy 
życie prywatne z pasją do piłki nożnej”

Michał Wróbel od dłuższego czasu 
reprezentuje barwy dolnobrze-
skiego Rokity i jest jego �larem 
defensywy. W przeszłości grał w 
takich klubach jak Śląsk Wrocław 
czy Zagłębie Sosnowiec

Fo
t.S

po
rt 

Fu
n T

V

3 zawodników naszego klubu 
i 3 medale! Tytuł Mistrza Polski 
Kick Boxing Full Contact wywal-
czył Hubert Pala, vice Mistrzem 
Polski został Alan „Ken” Tom-
czak i Tomek „Turbaś” Urbaś. 
Dziękuję Kiarze Kołtun za pomoc 
w narożniku i Lili Kołtun za 
zdjęcia i ogarnięcie techniczne, 
Tacie Alana za opiekę nad nami, 
rodzicom za zaufanie - mówi 
Leszek Kołtun, trener Klubu 
Champion Wołów. 

Przypomnijmy, że od piąt-
ku trwały Mistrzostwa Polski 
w Kick Boxingu Full Contact 
w Kołobrzegu. Jedna z najwięk-
szych frekwencji w historii tej 
dyscypliny i wiele walk by dotrzeć 
do finału. Nam się udało co czy-
tacie wyżej. 

- Oczywiście nic nie przychodzi 
samo - dodaje trener Leszek Koł-
tun. - To hektolitry potu, czasami 

łez, to ogromny ból i wysiłek ale 
popłacony medalem i powoła-
niem do Kadry Narodowej. To 
obozy na którym trenujemy już 
od 7 rano. To poświęcenie tre-
nerów i rodziców oraz wcześniej 
wspomnianych zawodników. 
Ale, gdy tworzy się ekipę Kołtun 
Team i wszyscy się wspieramy, 
szanujemy i przyjaźnimy zawsze 
jest trochę łatwiej. inf

To były prawdziwe wojny na przetrwanie!

eprasa.pl fc4e3c2ba5
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Skromna ekipa na-
szych powiatowych 
amatorów tenisa sto-
łowego uczestniczyła 
w weekend w kolejnych 
zawodach z cyklu Grand 
Prix Polski, a tym razem 
do gry przystąpiły za-
wodniczki i zawodnicy 
z kategorii młodzików. 
W imprezie mogliśmy 
przyglądać się umie-
jętnościom blisko 270 
uzdolnionych graczy 
z całego kraju i przyznać 
trzeba, że nasi reprezen-
tanci trochę kryli się w ich cieniu, bo-
wiem żaden z broniących w zawodach 
barw wołowskiej Wolavii sportowych 
talentów nie był wymieniany w gronie 
faworytów. 

Bodaj największe szanse na ode-
granie ważniejszej roli w marcowych 
zmaganiach miała Zofia Hołodniuk 
(na zdjęciu), ale i ona swoje gry mu-
siała rozpocząć już w dodatkowych 
kwalifikacjach, w których w gronie 
74 konkurentek do wzięcia było 16 
miejsc w głównej części imprezy. Ramię 
w ramię z Zosią do sportowej walki 
stanęła także Anastazja Levin, ale 
jej sportowe notowania po wcześniej-
szych występach na ogólnopolskich 
zawodach nie stawiały jej w gronie 
czołowych pretendentek do piątkowych 
zwycięstw, ale wołowianka potrafiła już 
nie raz bardzo pozytywnie zaskoczyć. 
Tym razem jednak to się nie udało, 
choć zawody nasza reprezentantka 
rozpoczęła od zwycięstwa, to jednak 
później musiała ustąpić pola rywalce 
z Rzeszowa i nie zobaczyliśmy już jej 
w fazie pucharowej. Miejsce w stawce 
pretendentek zachowała jednak Zosia, 
która dość łatwo wygrała swoją grupę, 
a później na swoją korzyść rozstrzygnę-
ła również 1.rundę fazy play-off, a to 
wystarczyło aby znaleźć się w gronie 
najlepszych młodziczek kraju.

Do tej walki wołowianka przystę-
powała z 54.pozycji, dlatego każdy 
wygrany przez Zosię set musiał cieszyć. 
Szczególnie, że w swoim pierwszym 
występie zdecydowanie ograła wyżej 
kotowaną tenisistkę z Działdowa, a ko-
lejnym udanym spotkaniem w zasadzie 

przypieczętowała swój 
awans do rundy pucha-
rowej. Wprawdzie na za-
kończenie pojedynków 
grupowych zawodniczka 
Wolavii po 5-setowym 
starciu odeszła od stołu 
pokonana, ale dzięki 
wcześniejszej skutecznej 
grze ten etap zmagań 
zakończyła na 2.pozycji 
w grupie.

Kiedy margines ewen-
tualnych błędów ogra-
niczony został do mini-
mum, a w grze pozostały 

już tylko wyżej notowane konkurentki, 
każda piłka była sprawdzianem sporto-
wego charakteru naszej zawodniczki. 
W starciu z wymagającą rywalką 
z Rzeszowa wołowianka długimi mo-
mentami potrafiła prowadzić wyrów-
naną walkę, ale szczęście tym razem 
było przy tenisistce z Podkarpacia, 
która zakończyła sportową przygodę 
zawodniczki Wolavii. Na zakończenie 
Zosia zagrała jeszcze mecz o lokatę, ale 
i tym razem musiała uznać wyższość 
konkurentki i ostatecznie finiszowała 
na dalszej pozycji, choć swoją wcze-
śniejszą grą po raz kolejny udowodniła 
swój sportowy potencjał.

Po 2 turniejach z cyklu na krajowej 
liście wołowianin Dominik Zwolski 
plasował się pod koniec 2.setki, więc 
siłą rzeczy w Sępólnie Krajeńskim nie 
należał do grona faworytów i poprawę 
swoich rankingowych notowań musiał 
rozpocząć już w preeliminacjach, a te 
jak zawsze nie były łatwe. W turnieju 
młodzików mieliśmy bowiem znacznie 
większą frekwencję, gdyż do gry o le-
dwie 16 przepustek do głównej części 
marcowych zawodów przystąpiło ponad 
100 uzdolnionych tenisistów z całej 
Polski. Weryfikacja dyspozycji i aktu-
alnej formy gracza Wolavii nastąpiła 
już w zmaganiach grupowych, kiedy 
to nasz reprezentant musiał uznać 
wyższość konkurentów, więc sportowa 
przygoda przy kujawsko-pomorskich 
stołach zakończyła się zbyt szybko, 
gdyż talent wołowianin ma z całą pew-
nością spory, ale jak pokazał marcowy 
turniej - potrzebuje on jeszcze dużego 
treningowego szlifu. 

Przed rokiem zasadniczą część siat-
karskich rozgrywek w regionie również 
zwyciężył zespół z Brzegu Dolnego, ale 
później zawodnicy Modeko półfinałową 
walkę przegrali (vs. Elektros Bole-
sławiec) w złotym secie (na wyjeździe 
ulegając rywalom 2-3, zaś w Brzegu 
Dolnym odrobili stratę - 3-0, ale o awan-
sie decydowała dodatkowa partia, na 
którą więcej sił zachowali siatkarze 
Elektros 10:15 i to oni zagrali w finale). 
W miniony weekend po raz kolejny 
nasz zespół stanął do walki w 2.etapie 
dolnośląskich zmagań, półfinałową 
rywalizację rozpoczynając w sobotę na 
parkiecie w Miliczu. W zasadniczej części 
zmagań 2-krotnie lepsi okazali się nasi 
reprezentanci (3-1 na milickim parkiecie 
i 3-0 przed własną publicznością), tracąc 
średnio w rozegranym secie 19,4 punktu. 
W miniony weekend pozostawało więc 
potwierdzić swoją sportową wyższość 
nad drużyną MUKS.

Występując w roli gości sobotnie 
spotkanie dolnobrzeżanie rozpoczęli 
dość ostrożnie, dzięki czemu milicza-
nie nie tylko nie dali zepchnąć się 
do defensywy, ale nawet dość długo 
utrzymywali prowadzenie, które jed-
nak ani na moment nie pozwalało im 
na nonszalanckie rozgrywanie akcji, 
gdyż wynik właściwie cały czas był na 
styku (8:10). Kolejne piłki żadnej ze 
stron nie zapewniły większej przewagi 
(16:18), co zapowiadało zaciętą koń-
cówkę 1.seta. Wówczas jednak gracze 
Modeko odpalili i całą serią udanych 
ataków przechylili losy starcia na swoją 
korzyść. Drugą partię skuteczną akcją 
rozpoczęli przyjezdni, ale ponownie 
oglądaliśmy wyrównany sportowy 
bój, w którym prowadzenie parę razy 
przechodziło ze strony na stronę, 
a dolnobrzeżanie w samej końcówce 
niemal roztrwonili 4-punktową zalicz-
kę (23:19). Jednak kiedy miliczanie 
podjęli ostatnią próbę uratowania seta 
(22:23) ręka nie zadrżała już żadnemu 
z naszych graczy i ponownie gości zeszli 
z parkietu ze zwycięstwem. Wszystko 
zdawało się więc iść zgodnie z planem, 
chociaż gospodarze postawili naprawdę 
zacięty opór, także w 3.partii, w której 
od samego początku obie ekipy szły łeb 
w łeb, choć jako pierwsi piłkę na skoń-
czenie partii mieli miejscowi (22:24). 
Nerwową końcówkę lepiej wytrzymali 
jednak zawodnicy Modeko, potrafiący 
opanować emocje w decydującym mo-
mencie, co przesądziło o ich wyraźnym 
zwycięstwie, choć odniesionym w na-
prawdę mało komfortowych warunkach.

MECZ NR 1. (sobota):

MUKS Ziemia Milicka
- MODEKO BRZEG DOLNY                 3-0

(19:25; 22:25; 25:27)  

MODEKO: R. Leszczyński, D. Kowalczyk, W. 
Jezior, K. Gawłowski, P. Michalczyk, J. Mać-
kowski, P. Staszewski (L) – D. Mucha, P. Dzie-
dzina, D. Gontarz, V. Antoniuk, M. Michalik, 
E. Kucharski, I. Drej (L).

W sobotę zawodnicy MUKS poka-
zali sportowy charakter i na własnym 
parkiecie sprawili naszym siatkarzom 
sporo kłopotu, choć dolnobrzeżanie 
i tak wracali z Milicza w doskonałych 

humorach. W niedzielę czekała ich 
wprawdzie kolejna trudna przeprawa, 
ale tym razem to oni mieli wystąpić 
w roli gospodarzy, zaś rywale nie-
dzielne spotkanie rozgrywali pod 
presją pożegnania się z rozgrywkami. 
Wszystkie atuty wydawały się więc 
być po stronie drużyny Modeko, ale 
początek pojedynku mógł zaskoczyć. 
W 1.secie bowiem tylko na początku 
dominowali gospodarze, a później do od-
rabiania strat ruszyli miliczanie i chociaż 
grali zrywami, to ta część gry przyniosła 
im zwycięstwo. Optymistycznie dla 
siatkarzy MUKS rozpoczęła się również 
2.partia (3:7), ale wówczas można już 
było zauważyć, że gospodarze budzą się 
i coraz mocniej wchodzą w mecz. Niemal 
niepostrzeżenie zniwelowali stratę i kie-
dy odzyskali prowadzenia (12:11) nie 
oddali już go do setball’a, z których już 
pierwszy zakończył się powodzeniem. Od 
tego momentu dolnobrzeżanie w pełni 
już kontrolowali przebieg wydarzeń na 
parkiecie, choć goście potrafili się jesz-
cze poderwać i zdobyć kilka punktów 
efektowną serią, ale to wszystko w ża-
den sposób nie było w stanie odebrać 
graczom Modeko inicjatywy, więc w 3. 
i 4. secie nasza drużyna poszła jak po 
swoje i pewnie rozstrzygnęła obie partie 
na swoją korzyść.

MECZ NR 2. (niedziela):

MODEKO BRZEG DOLNY
- MUKS Ziemia Milicka                        3-1

(21:25; 25:16; 25:17; 25:13)  

MODEKO: K. Gawłowski, P. Michalczyk, D. 
Gontarz, D. Kowalczyk, W. Jezior, R. Lesz-
czyński, P. Staszewski (L) – D. Mucha, P. 
Dziedzina, I. Drej (L), M. Michalik, E. Kuchar-
ski, V. Antoniuk.

W 2.półfinale zespół Mountpark 
Kąty Wr. okazał się skuteczniejszy od 
strzelińskich Tygrysów (3-2 i 3-1) i to 
właśnie z tym konkurentem dolnobrze-
żanie zmierzą się w rywalizacji fina-
łowej. W fazie zasadniczej zawodnicy 
Modeko z tym rywalem nie stracili seta 
(3-0 i 3-0), pozwalając konkurentom na 
średnią zdobycz w secie 19,5 punktu. 
Przed pojedynkami z tym przeciw-
nikiem (22/23/29? marca - 1.mecz 
w Kątach Wr., pozostałe w Brzegu 
Dolnym) można więc być umiarkowa-
nym optymistą.

TERAZ FINAŁ
SIATKÓWKA

BIEGI NARCIARSKIE

49.BIEG PIASTÓW - 50km

Na początku marca Szklarska 
Poręba stała się jeśli nie europej-
ską, to na pewno krajową stolicą 
narciarstwa biegowego w jego masowym 
wydaniu. Chociaż w naszym powiecie 
uprawianie tej dyscypliny sportu z całą 
pewnością nie znajduje się w popular-
nym szczycie, to jednak podczas tego 
sportowego święta także my mieliśmy 
swoich reprezentantów i to nie tylko 
w biegu na 15km. Dlatego warto jesz-
cze raz wrócić na Polanę Jakuszycką, 
choćby tylko po to, aby pogratulować 
kondycji i sportowego charakteru dolno-
brzeżaninowi Sylwestrowi Żuchorze, 
który trasę śnieżnego maratonu (50km) 
pokonał w czasie 4:38:59s.

W międzynarodowym towarzystwie 
liczącym ponad 1.300 sportowców, którzy 
dotarli do mety nasz reprezentant nie 
odegrał wprawdzie pierwszoplanowej roli, 
ale z całą pewnością zasłużył na słowa 
uznania, gdyż nie tylko nie jest to jego 
koronna dyscyplina, ale i konkurencja 
była naprawdę z wysokiej półki, o czym 
świadczyć może rezultat zwycięzcy - Tho-
masa Binga z Niemiec, który jakuszycki 
dystans pokonał w czasie 1:49:37s.

Frekwencyjny rekord tegorocznej 
Piastowskiej imprezy padł jednak dzień 
później - w niedzielę (9 marca), gdyż na 
trasę 25km ruszyło ponad 1.500 zawod-
niczek i zawodników. Dla wszystkich 
uczestników z całą pewnością dodatko-
wą atrakcją zawodów była możliwość 
ścigania się z 2-krotną mistrzynią olim-
pijską Justyną Kowalczyk-Tekieli, 
która oczywiście triumfowała w grupie 
biegaczek (1:20:01s.). W stawce uczest-
ników niedzielnych zmagań ponownie 
zobaczyliśmy S. Żuchorę (2:51:43s.), ale 
tym razem na białym dystansie lepiej 
spisał się wołowianin Damian Jasiń-
ski, który na mecie mógł pochwalić się 
rezultatem 1:59:30s. Stawkę naszych 
reprezentantów uzupełnił Dariusz Tłu-
czek z Brzegu Dolnego (2:59:17s.), ale 
najwięcej gratulacji po finiszu odbierał 
Petr Kolaja z Czech, który ukończył 
bieg z najlepszym wynikiem - 1:15:18s.

BIEGI

WROCŁAWSKA TRZYDZIESTKA

Z całą pewnością dużo ła-
twiej naszym powiatowym 
sportowcom było przygotować 
się do kolejnej imprezy - może nie cie-
szącej się takim prestiżem i tak bogatą 
historią, ale w minioną niedzielę na 
ulicach dolnośląskiej stolicy rozegrano 
Wrocławską Trzydziestkę. W ramach 
zawodów ich uczestnicy mogli podjąć 
rywalizację na 6 dystansach, a naj-
większym zainteresowaniem cieszył się 
najdłuższy z nich, czyli tytułowe 30km.

Do rywalizacji w koronnym wyścigu 
niedzielnych zawodów stanęło ponad 
130 entuzjastów tego rodzaju sportowej 
aktywności, a wszystkich konkurentów 
w pokonanym polu zostawił Wojciech 
Ptak z Kamieńca Wrocławskiego, koń-
cząc swój występ z wynikiem 1:57:51s. 
i sporą przewagą nad resztą stawki. 
Rękawicę sportowej rywalizacji na tym 
dystansie podjął dolnobrzeżanin Le-
szek Syguła, który do mety dotarł po 
czasie 2:43:38s. ambitnej walki z trasą 
i konkurentami. Choć nasz reprezen-
tant zasłużył na słowa uznania, to ze 
swoim rezultatem nie zbliżył się jednak 
do czołowych miejsc w swojej kategorii 
wiekowej, ale na krótszym dystansie 
wrocławskich zmagań (20km) święto-
wać mogły Anna Wołowacz z Mojęcic 
(2:12:32s.) oraz dolnobrzeżanka Ewa 
Sokołowska-Sygułą (2:24:15s.), które 
w swoich grupach stanęły na najniższym 
stopniu podium.

Znacznie szybsze tempo rozgrywa-
nia zawodów z cyklu Grand Prix Pol-
ski mają weterani tenisa stołowego, 
który w miniony weekend spotkali się 
po raz 7. Tym razem areną ich rywa-
lizacji były stoły w Gliwicach, gdzie 
medale rozdano w 12 kategoriach 
wiekowych kobiet i mężczyzn. Wiele 
już lat w zmaganiach tych swoje 
ciągle spore sportowe umiejętności 
potwierdza dolnobrzeżanin Ryszard 
Banaszkiewicz, który jednak na 
początku roku nieco rozczarował 
w Zielonej Górze (5.miejsce), a potem 
opuścił lutowe zawody w Rzeszowie, 
ale przy gliwickich stołach pokazał 
już pełnię formy, choć start trochę 
spalił w blokach. Pojedynki grupowe 
okazały się bowiem dość wymaga-
jącym wyzwaniem i dolnobrzeżanin 
oba swoje występy kończył po tie-bre-

ak’ach, ale tylko jeden z nich miał 
szczęśliwe rozstrzygnięcie. 

Mimo porażki nasz reprezentant 
zapewnił sobie miejsce w ćwierćfinale, 
od którego nabrał już należytego roz-
pędu i kolejne turniejowe przeszkody 
dzielące go od finału pokonał tracąc po 
drodze tylko seta. W finałowym meczu 
wyzwanie było już dużo większe, gdyż 
jego 1.partia zakończyła gra na prze-
wagi, a chociaż nasz tenisista okazał 
się w niej lepszy, to jednak za chwilę 
oddał meczowe prowadzenie. Wspólnie 
z zabrzaninem Antonim Bieduniem 
podzielili się setami i żaden z nich nie 
zamierzał rezygnować z końcowego 
triumfu w tie-break’u, trzymającym 
w napięciu do samego końca. Ostatecz-
nie lepszy w nim okazał się dolnobrze-
żanin, który chyba może już zapomnieć 
o chwilowym kryzysie formy.

7.GRAND PRIX POLSKI - MASTERS

NIE BYŁO SENSACJI
TENIS STOŁOWY 3.GRAND PRIX POLSKI (młodzicy)
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MKP WOŁÓW
- Polonia Bielany Wrocławskie      2-2 (1-1)
Bramki: K. Moskwa (8’, 51’);
Żółte kartki: S. Supranionek, K. Moskwa, R. 
Pikulicki, D. Wójcik, N. Michułka; 
MKP: W. Gasztyk – N. Michułka, D. Adam-
czak, S. Supranionek, K. Osiecki, J. Kazanec-
ki (60’ B. Gałecki), D. Wójcik, N. Walczak, K. 
Moskwa (80’ O. Kur), R. Pikulicki (75’ D. Ku-
boń), G. Mazurek.

Już przed tygodniem w pojedyn-
ku przeciwko międzyborskiemu 
Zenitowi (2-1) nasz zespół pokazał, 
że najgorsze chwile ma za sobą 
i teraz sympatycy MKP mogą już 
powoli zapominać o nieudanej je-
sieni. Wprawdzie za nami ledwie 
2 wiosenne kolejki, ale w obu pod-
opieczni trenera Pawła Troniny 
zaprezentowali się bardzo dobrze 
na tle wymagających rywali i co 
najważniejsze - dodali do punkto-
wego konta 4 ważne oczka.

Sobotnia konfrontacja z Polonią 
Bielany Wr. nie rozpoczęła się 
jednak najlepiej. Zanim obie ekipy 
porządnie przebadały swoje moż-
liwości, skrzydłowy gości urwał 
się naszym defensorom, a jego 
szarżę w polu karnym przerwał 
dopiero Wiktor Gasztyk, choć był 
to dopiero początek futbolowego 
egzaminu golkipera MKP, gdyż 
w chwilę później musiał bronić rzut 
karny. Choć miał piłkę na ręku, to 
uderzenie przeciwnika była na tyle 
mocne i precyzyjne, że futbolówka 
zatrzepotała w siatce. Goście nie cie-
szyli się jednak długo z prowadzenia, 
gdyż chwilę później dośrodkowanie 
z rzutu rożnego zamknął celnym 
uderzeniem Kamil Moskwa i wal-
ka zaczęła się od początku. W tym 
okresie widać było, że obie drużyny 
mają apetyt na komplet punktów, 
ale i sporo respektu dla przeciwnika. 
Choć dochodziło do podbramkowych 
spięć i obaj bramkarze mieli okazje, 
aby zaprezentować swój kunszt, 
to jednak gra toczyła się głównie 
w środku pola, gdzie nieco lepsze 
wrażenie sprawiali gospodarze, zaś 
Poloniści mogli imponować dynami-
ką na skrzydłach. Na kolejne gole 
czekaliśmy jednak do 2.połowy.

Po zmianie stron jako pierwsi 
uderzyli wołowianie i mieliśmy 
pewnego rodzaju replay. Ponownie 
dośrodkowanie z rzutu rożnego, 

piłka minęła kilku graczy obu ze-
społów, aby ostatecznie wylądować 
na głowie K. Moskwy, który po-
nownie skutecznie zamknął akcję. 
Niestety, tym razem to gospodarze 
nie cieszyli się z prowadzenia zbyt 
długo, gdyż w chwilę później po-
stanowili roztrwonić trochę czasu 
na dyskusję z arbitrem, zaś rywale 
szybko rozegrali rzut wolny, w jego 
efekcie bez obstawy na granicy 
pola karnego znalazł się zawodnik 
gości, który mocnym strzałem 
pod poprzeczkę wyrównał stan 
konfrontacji. Ponad półgodziny 
później sędzia odgwizdał koniec 
pojedynku, ale zanim to nastąpiło 
znacznie bliżej zwycięskiego gola 
byli wołowianie, a dokładnie Grze-
gorz Mazurek (na zdjęciu), który 
najpierw nie do końca pocelował 
w bramkę, później nie zdołał oddać 
czystego uderzenia z bliskiej odle-
głości, by za kolejną próbą przegrać 
sytuację sam na sam z golkiperem 
Polonii.
- Jesień pokazała, że na starcie 

nasz terminarz był niezwykle trud-
ny, ale teraz należy się cieszyć, że 
z tak mocnymi rywalami poradzili-
śmy sobie dużo lepiej - komentował 
po zakończeniu meczu trener P. 
Tronina. - Uważam, że Polonia 
jako drużyna pokazała się z jeszcze 
lepszej strony niż Zenit, więc remis 
przyjmujemy z zadowoleniem, choć 
i niedosytem. Można mieć pewne 
zastrzeżenia do skuteczności, gdyż 
byliśmy zdecydowanie bliżej zwy-
cięskiego gola, ale bez wątpienia 
jako trener największe pretensję 
mogę mieć do zespołu za stratę 
2.bramki, a bez wątpienia była 
ona efektem nie tylko spektakular-
nego uderzenia rywala, ale przede 
wszystkim dekoncentracji naszej 
drużyny, gdyż zawodnicy zamiast 
dopilnować ustawienia w defensy-
wie, wdali się w dyskusję z sędzią. 
W tej kwestii zawodnikom należy 
się publiczna reprymenda, ale za 
cały sobotni występ drużyna zasłu-
żyła na słowa uznania i gratulacje. 
Teraz chcemy rozegrać dobry mecz 
we Wrocławiu i wreszcie pokonać 
ekipę Wratislavii. Nie będzie to 
przysłowiowy spacer, ale w tej for-
mie nasz zespół z całą pewnością 
stać na kolejny udany występ.

FORMA ROŚNIE
MKP WOŁÓW

klasa OKRĘGOWA
18.kolejka (22-23 marca, 14.00):

Orzeł Pawłowice
- ROKITA BRZEG DOLNY (sobota, 17.00)

W meczu z drużyną z Trzeb-
nicy dolnobrzeski zespół zano-
tował 6.porażkę z rzędu, więc 
początek trenerskiej pracy Jakuba 
Wróbla nie ułożył się najlepiej. Wpraw-
dzie oba wiosenne niepowodzenia nie 
zmieniły rankingowych notowań Dia-
błów, ale nadal przedstawiają się one 
poniżej oczekiwań i nie zmienią się wiele 
po wyjeździe naszej ekipy do Pawłowic. 
Chociaż w sobotę gracze Orła wywieźli 
z Kuźniczyska tylko punkt, to jednak 
na inaugurację napędzili sporo strachu 
nowemu liderowi, gdyż w końcówce 
konfrontacji z GKS Mirków/Długołęka 
gospodarze zdobyli kontaktowego gola, 
a grając w przewadze pawłowiczan stać 
było nawet na remis, ale zbyt szybko 
minął im doliczony czas gry.

Po rundzie jesiennej zespół Orła zostawił 
po sobie co najmniej przyzwoite wrażenie 
(skuteczność 49%), ale bez wątpienia 
będzie to ekipa, która do czerwca walczyć 
będzie o pozycję w bezpiecznej strefie 
tabeli. Przed sobotnim pojedynkiem obie 
drużyny dzieli w tabeli 5 oczek, więc punkty 
w tym spotkaniu o wiele istotniejsze będą 
dla dolnobrzeżan, gdyż przy ewentualnej 
porażce piłkarze Rokity na dłużej mogą 
utknąć pod barażową kreską. W ostatnich 
pojedynkach naszym zawodnikom przeciw-
ko temu rywalowi grało dobrze się jednak 
dobrze, gdyż jesienią Diabły sięgnęły po 
komplet punktów (2-0), a nieco wcześniej 
rozmiary zwycięstwa dolnobrzeżan były 
jeszcze bardziej okazałe (5-1). W obu tych 
spotkaniach nasza drużyna występował 
w roli gospodarzy, zaś w poprzednim 
sezonie w Pawłowicach nie było już tak 
kolorowo (1-3).

Wratislavia Wrocław
- MKP WOŁÓW (niedziela, 14.00)
Po remisie z bielańską Polonią 

drużyna MKP obniżyła swoją 
rankingową pozycję, ale wydaje 
się że w obu wiosennych spotkaniach 
podopieczni trenera Pawła Troniny 
zaprezentowali ciekawy futbol i w spor-
towej walce z ekipami z ligowej czołówki 
niewiele zabrakło, aby wołowianie zdobyli 
komplet punktów. Po takim rozpoczęciu 
rundy z co najmniej umiarkowanym 
optymizmem można oczekiwać niedziel-
nych wieści z Wrocławia, gdzie nasza 
drużyna zagra z tamtejszą Wratislavią. 
Rywal jesienią na okręgowych boiskach 
nie błyszczał, sięgając po ledwie 3 zwy-
cięstwa, ale jedno z nich wrocławianie 
odnieśli na wołowskiej murawie (1-2). 
Chociaż w ostatnich latach wrocławia-
nie nie należeli to ligowych tuzów, ale 
w każdym z ostatnich spotkań przeciwko 
MKP potrafili punktować i w 5 ostatnich 
starciach 4 razy schodzili z murawy ze 
zwycięstwem, a raz naszej drużynie udało 
się zremisować (bilans bramek: 5-11). 
Najwyższy więc czas, aby przerwać złą se-
rię przeciwko temu rywalowi, a w swoich 
ostatnich występach zespół MKP pokazał, 
że stać ich na dobrą i skuteczną grę.

17.kolejka: Dolpasz - Piast 4-5; Błysk - 
Orzeł P. 1-1; Wierzbice - Orzeł M. 0-0; Mir-
ków/Długołęka - Zenit 3-1; Polonia J. - Ga-
lakticos 0-3; Czarni - Wratislavia 3-3. 

TABELA
1. GKS Mirków/Długołęka 17 41 50-17
2. Orzeł Marszowice 17 40 47-18
3. Zenit Międzybórz 17 34 41-22
4. Polonia Bielany Wr. 17 30 45-23
5. Polonia Trzebnica 17 30 42-28
6. WKS Wierzbice 17 29 40-42
7. Piast Lutynia 17 24 35-36
8. Orzeł Pawłowice 17 23 24-21
9. MKP WOŁÓW 17 22 35-37

10. Dolpasz Skokowa 17 20 38-59
11. ROKITA BRZEG D. 17 18 31-32
12. Polonia Jaszowice 17 16 23-47
13. Wratislavia Wrocław 17 16 26-32
14. Galakticos Solna 17 14 21-32
15. Błysk Kuźniczysko 17 14 30-53
16. Czarni Jelcz-Laskowice 17 8 24-53

Po akademickiej lekcji futbolu 
juniorzy wołowskiego MKP swój 
2.wiosenny mecz rozegrali w dol-
nośląskiej stolicy, gdzie mierzyli 
się ze Śląskiem. Jesienią na wła-
snym boisku podopieczni trenera 
Krzysztofa Tabak mogli cieszyć 
się z kompletu punktów (3-2), ale 
w rewanżowym starciu z WKS 
szkoleniowiec nie mógł skorzystać 
z umiejętności sporej grupy zawod-
ników, których z różnych powodów 
zabrakło w składzie na to spotka-
nie. Kadrowe osłabienia okazały 
się na tyle istotne, że niemal od 
samego początku goście musieli 
znacznie częściej i mocniej trzymać 
się własnego przedpola, zamiast 
zaprezentować swoje ofensywne 
atuty. Fakt ten w pełni wykorzy-
stali Wojskowi, którzy po dłuższym 
kwadransie mogli już cieszyć się 
z prowadzenia, które podwyższyli 
tuż po wznowieniu gry, a potem 

przypieczętowali w doliczonym 
czasie futbolowej walki. 

 JUNIORZY
1.LIGA WOJEWÓDZKA

WKS Śląsk Wrocław
- MKP WOŁÓW                                     3-0 (1-0)
Żółte kartki: K. Romanowicz, M. Ochap;
MKP: H. Łukaszewski – M. Wiąckiewicz, I. Par-
tyka, M. Ochap, A. Purcha (80’ M. Piątek), K. Ro-
manowicz, A. Zalewski, M. Dziubiński (85’ M. 
Jabłonka), M. Nowak, J. Rutkiewicz, M. Warpas.

TABELA
1. Chrobry Głogów 15 41 74-11
2. Parasol Wrocław 15 37 62-21
3. Ślęza Wrocław 14 34 69-16
4. FC Wrocław Academy 15 32 77-16
5. Olympic Junior Wrocław 14 31 56-23
6. MKP WOŁÓW 15 22 38-52
7. Karkonosze Jelenia G. 13 20 33-20
8. Polonia-Stal Świdnica 14 20 27-27
9. WKS Śląsk Wrocław 15 17 45-42

10. Bobrzanie Bolesławiec 14 17 22-41
11. Moto-Jelcz Oława 15 12 20-70
12. AP BRZEG DOLNY 14 6 7-57
13. Piast Nowa Ruda 15 3 9-65
14. Bielawianka Bielawa 14 3 9-87
18.kolejka (22 marca, 11.00): AP - Karkono-
sze Jelenia G.;  MKP - Piast Nowa Ruda.

PIŁKA MŁODZIEŻOWA

ROKITA BRZEG DOLNY
- Polonia Trzebnica                     1-3 (0-2)
Bramka: P. Sługocki (65’);
Żółte kartki: M. Żebrowski, M. Gacek, J. 
Wróbel; ROKITA: J. Kołodziejczyk – P. Słu-
gocki, J. Wróbel, M. Szczur, E. Pietrzyk, A. 
Woś (70’ P. Maslynkov), K. Żbik (70’ M. Józe-
fowicz), M. Kokociński (59’ E. Toda), K. Piero-
żak, M. Żebrowski, M. Gacek.

Przed sobotnim meczem obie 
drużyny miały podstawy, aby liczyć 
na jego korzystne rozstrzygnięcie. 
Nieco mocniejsze argumenty były 
po stronie gości, którzy przed wybie-
gnięciem na murawę mogli pochwalić 
się skutecznością na poziomie 56%, 
a tydzień wcześniej efektownie 
zakończyli derby z Błyskiem Kuźni-
czysko (7-0). Nasze Diabły natomiast 
miały po swojej stronie przychylność 
trybun i fakt, że w 3 kolejnych star-
ciach z trzebniczanami za każdym 
razem sięgnęli po komplet punktów, 
których coraz bardzie zaczyna dolno-
brzeżanom brakować.

Od samego początku pojedynku 
widać było, że gospodarze wierzą 
w swoje szczęście i umiejętności, 
gdyż chociaż wcześniejsze wyniki 
Polonii musiały budzić szacunek, to 
jednak to podopieczni trenera Ja-
kuba Wróbla jako pierwsi ruszyli 
do zdecydowanego ataku i niewiele 
brakowało, a rezultat pojedynku 
otworzyłby Marek Gacek. Chwilę 
wcześniej dynamicznym wejściem 
w pole karne popisał się Kamil 
Żbik, ale jego uderzenie zdołał spa-
rować golkiper przeciwnika, lecz jego 
interwencja otworzyła możliwości 
przed doświadczonym zawodnikiem 
Rokity, po którego uderzeniu fut-
bolówka poszybowała jednak nad 
poprzeczką. Dogodną sytuację do 
wpisania się na listę strzelców miał 
także Marcin Żebrowski, ale nasz 
zawodnik nie zdołał idealnie złożyć 
się do uderzenia, piłka została mu 
pod nogą i ostatecznie goście unik-
nęli starty gola. Futbolowe szczęście 
dopisało trzebniczanom jeszcze parę 

razy - i to nie tylko we własnym polu 
karnym. Po kwadransie rywalizacji 
bowiem to przyjezdni mogli cieszyć 
się z prowadzenia, zdobywając je po 
dość niegroźnej akcji. Utrata gola nie 
zdeprymowała jednak graczy Rokity, 
którzy w tym okresie nie tylko do-
trzymywali piłkarskiego kroku wyżej 
notowanym konkurentom, ale byli 
także w stanie stworzyć sobie jeszcze 
parę sytuacji strzeleckich. Niestety, 
żadna z nich nie zakończyła się sku-
tecznym strzałem, a na domiar złego 
w końcówce 1.odsłony po raz 2.po 
futbolówkę do siatki własnej bram-
ki sięgnął Jakub Kołodziejczyk 
i to przyjezdni schodzili na przerwę 
w dużo lepszych humorach.

Po zmianie stron obraz rywalizacji 
nie uległ zasadniczej zmianie. Nadal 
mogliśmy oglądać wyrównany spek-
takl, którego tempo coraz śmielej 
dyktowali gospodarze, ale mogło się 
wydawać, że wszystko, co dzieje się 
na murawie w dużej mierze kontrolują 
trzebniczanie, a to było łatwiejsze po 
nieco ponad godzinie gry, kiedy rzut 
karny przyniósł drużynie Polonii 
3.gola. W tym momencie losy pojedyn-
ku wydawały się być rozstrzygnięte, 
ale chwilę później dolnobrzeskie na-
dzieje odżyły. Trochę na raty i wreszcie 
z domieszką sportowego szczęście ude-
rzenie na bramkę trzebniczan oddał 
Patryk Sługocki i dolnobrzeżanie 
mogli wreszcie świętować zdobycie 
gola, który na ostatnie pół godziny 
dodał zawodnikom Rokity sporo ani-
muszu. Wówczas jednak swoje do-
świadczenie w pełni zaprezentowali 
rywale, którzy umiejętnie pilnowali 
wyniku i nawet grając przez chwilę 
w osłabieniu - dowieźli zwycięstwo do 
końcowego gwizdka arbitra.

Tym razem więc rywale z Trzeb-
nicy nie okazali się drużyną zesłaną 
przez Opatrzność, aby przerwać serię 
niepowodzeń naszej drużyny i teraz 
trzeba mieć nadzieję, że dolnobrze-
żanie kolejnej porażki z rzędu (7?) 
unikną w Pawłowicach.

NIE TYM RAZEM
ROKITA BRZEG DOLNY
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Ostatnia kolejka nie zmieniła ran-
kingowego status quo. Ekipy z ligowego 
podium zgodnie wygrały swoje pojedyn-
ki - każda z nich w solidnym rozmiarze. 
Cieszy fakt, że potknięcia uniknęli 
lubiążanie, pozostając w stawce drużyn 
z okręgowymi ambicjami. Powodów do 
zadowolenia nie miali natomiast sympa-
tycy drużyn ze Starego Wołowa i Miłcza, 
których sytuacja z każdym kolejnym 
występem robi się coraz mniej ciekawa.

ODRA LUBIĄŻ
- Zieloni Rakoszyce                         6-2 (2-2)
Bramki: P. Leśniewski (4’, 49’), K. Kebba (9’), 
F. Kulas (66’-karny, +90’), D. Krakowiak (82’); 
Żółte kartki: P. Leśniewski, W. Wypych (2);
Czerwona kartka: W. Wypych (46’);
ODRA: D. Posacki – J. Niewiadomski, J. 
Szuszfalak, M. Wojtyło, D. Soroko (46’ K. 
Sołowski, 84’ P. Główka), M. Mostipan, P. Le-
śniewski (74’ Ł. Piskorski, 84’ P. Ryba), F. Ku-
las, W. Wypych, K. Kebba (70’ D. Krakowiak), 
M. Pawłowicz.

To właśnie w Rakoszycach przed 
rokiem potknęli się piłkarze lubiąskiej 
Odry (0-1), co mocno wyhamowało 
okręgowe aspiracje naszej drużyny już 
na starcie rundy rewanżowej. Choć tym 
razem podopieczni trenera Mateusza 
Wojtyło grali przed własną publicz-
nością, to również trzeba było uważać, 
gdyż Zieloni od początku rozgrywek 
grają co najmniej przyzwoity futbol 
(skuteczność 58%) i stać ich na bardzo 
wiele. Wprawdzie już na początku 
ewentualne zapędy gości mógł uspokoić 
gol Pawła Leśniewskiego, ale na 
trafienie skrzydłowego Odry goście od-
powiedzieli niemal natychmiast. Chwilę 
później jednak miejscowi ponownie 
mogli cieszyć się z prowadzenie, gdyż 
na listę strzelców wpisał się Kanyi 
Kebba (na zdjęciu), a w kolejnych 
minutach przewaga lubiążan powinna 
jeszcze wzrosnąć, gdyż mieli oni kilka 
ciekawych sytuacji do podwyższenia wy-
niku. Niewykorzystane okazje zemściły 
się na naszej drużynie w doliczonym do 
1.połowy czasie i obie ekipy na przerwę 
schodziły z remisem.

Sytuacja gospodarzy skomplikowała 
się jeszcze tuż po wznowieniu gry, gdyż 
czerwony kartonik zobaczył Wojciech 
Wypych. Jak się jednak okazało, wy-
darzenie to nie tylko nie zdeprymowało 
lubiążan, ale także ośmieliło przyjezd-
nych, którzy postanowili zagrać o pełną 
pulę. - Paradoksalnie gra w osłabieniu 
otworzyła przed naszą drużyną szereg 
ofensywnych możliwości, które udało się 
po przerwie wykorzystać - podsumował 
to wydarzenie trener M. Wojtyło. - Od 
tego momentu bowiem zespół Zielonych 
zagrał z jednej strony bardziej odważnie 
w ataku, ale jednocześnie rozluźnił szyki 
obronne. My zaś skutecznie wytrzy-
maliśmy w defensywie, a swoje ataki 
kończyliśmy trafieniami, co przyniosło 
nam efektowne zwycięstwo. 

HEROSI STARY WOŁÓW
- Błyskawica Lenartowice                0-6 (0-3)
Żółte kartki: G. Kozak, S. Uść, D. Sieradzki;
HEROSI: S. Siepko – D. Adamczak, P. Fałat 
(46’ D. Sieradzki), S. Uść (65’ H. Sieradzki), 
D. Przybylski (43’ Ł. Bagiński), G. Kozak (80’ 
M. Oleszkiewicz), E. Uść, R. Budzyński (46’ K. 
Sadowski), M. Berestecki (80’ K. Praczyk), O. 
Likhovchuk (60’ I. Fede), M. Zalewski.

Na boisku w Wołowie niespodzianki 
nie było i wyżej notowani piłkarze z Le-
nartowic szybko - już w 3.min. znaleźli 
drogę do siatki bramki gospodarzy. He-
rosom wyraźnie nie układa się piłkarska 
wiosna, gdyż do tej pory nasz zespół nie 
zdobył nawet gola. W pojedynku z Bły-
skawicą ani przez moment goście nie 
oddali inicjatywy, choć trudno odebrać 

starowołowianom chęć do walki. Tym 
razem jednak ich atuty nie ważyły tyle, 
aby mogły istotnie wpłynąć na losy tego 
spotkania. Zawodnicy i kibice Herosów 
na lepsze dni muszą więc jeszcze trochę 
poczekać, ale w Rakoszycach również 
łatwo nie będzie.

Ślęża Sobótka
- SPARTA MIŁCZ                             4-0 (2-0)
Żółte kartki: P. Chmielewski, M. Czochara;
SPARTA: M. Jaguś – D. Durys, P. Łuszcz, K. 
Romanowicz (46’ A. Kapron, 70’ S. Pęcher-
ski), S. Kril (60’ P. Chmielewski), T. Kuc, P. Ko-
non, M. Czochara, M. Hańczyk, P. Stróżyń-
ski, D. Grablewski (46’ J. Lewański).

W meczu przeciwko brzezińskim 
Mechanikom (3-2) piłkarze z Miłcza 
pokazali, że mimo fatalnej jesieni (sku-
teczność 7%) w rundzie rewanżowej 
zamierzają przynajmniej powalczyć 
o utrzymanie. Znacznie trudniejsze 
zadanie naszych piłkarzy czekało jednak 
w 17.kolejce, w której musieli mierzyć 
się z solidną drużyną z Sobótki, która już 
w sierpniu przekonała Spartan o swojej 
wartości (1-5). W sobotę gospodarzom 
wyraźnie jednak nie szło i chociaż mogli 
pochwalić się przewagą optyczną, to 
jednak długo nie potrafili skutecznie 
sforsować defensywnej formacji przy-
jezdnych. Lukę w niej znaleźli dopiero 
w samej końcówce 1.odsłony i Marek 
Jaguś skapitulował w 40.min., a do 
szatni schodził już z 2-bramkowym 
bagażem. Lżejsi po przerwie na mu-
rawę wyszli więc gracze Ślęży, gdyż 
po zdobyciu prowadzenia nie tylko 
przysłowiowy kamień spadł im z serc, 
ale w szatni pozostał również kolega ze 
składu, którego sędzia ukarał czerwo-
nym kartonikiem. Grający w przewadze 
Spartanie postanowili zaatakować nieco 
śmielej, ale choć zmiany miały wzmocnić 
ich ofensywną siłę i przełożyło się to 
w pewien sposób na obraz gry, to jed-
nak pełną kontrolę nad wynikiem cały 
czas utrzymywali gospodarze, którzy 
w końcówce przypieczętowali swoje 
pewne zwycięstwo.
17.kolejka: Piast - Galakticos II 5-0; Sokół 
- Zorza 0-4; Mechanik - Dobroszów 3-2; 
Polonia II Śr.Śl. - Porcelana 8-0; Polonia II B. 
- Orzeł 7-2 

TABELA
1. Piast Żerniki 17 44 99-14
2. Zorza Wilkszyn 17 44 70-21
3. ODRA LUBIĄŻ 17 43 63-24
4. Polonia II Środa Śl. 17 37 86-22
5. Błyskawica Lenartowice 17 37 67-26
6. Ślęża Sobótka 17 29 50-37
7. Zieloni Rakoszyce 17 28 67-39
8. Polonia II Bielany Wr. 17 28 51-45
9. Sokół Smolec 17 25 52-37

10. Porcelana Ciechów 17 22 35-53
11. Galakticos II Solna 17 18 39-54
12. Mechanik Brzezina 17 16 34-63
13. KS Dobroszów 17 10 33-84
14. HEROSI STARY WOŁÓW 17 9 21-86
15. SPARTA MIŁCZ 17 6 24-98
16. Orzeł Bukówek 17 4 12-100
18.kolejka (22-23 marca): SPARTA - Polonia 
II Środa Śl. (sobota, 14.00); Orzeł Bukówek 
- ODRA (sobota, 14.00); Zieloni Rakoszyce - 
HEROSI (niedziela, 11.00).

Już na tym etapie rozgrywek na 
boiskach Serie B z dużą dozą praw-
dopodobieństwa można stwierdzić, że 
żadna z naszych drużyn nie wmiesza 
się w czerwcową grę o awans, choć na 
starcie rundy rewanżowej liderzy tego 
futbolowego wyścigu nie najlepiej wy-
szli z bloków, w czym zasługa drużyn 
z Krzelowa, Brzegu Dolnego i Pogalewa 
Wielkiego. Zresztą, nie tylko dzięki nim 
początek piłkarskiej wiosny okazał 
się ciekawy, gdyż sporo wydarzyło się 
także w derby w Orzeszkowie.

KS BRZEG DOLNY
- KS Piotrkowice                             3-1 (2-0)
Bramki: D. Smoliński (19’), M. Burdyński 
(35’), O. Samborski (89’);
Żółte kartki: O. Kaczmarek, C. Lisiecki, T. 
Woś, A. Kolas, O. Samborski;
KS: W. Lesiewicz – S. Węglarz, O. Kaczmarek 
(46; K. Kubacki), G. Mikołajczyk (65’ D. Sko-
czeń), C. Lisiecki (46’ M. Kaniecki), T. Woś, W. 
Biruk, F. Kubala (89’ S. Siwek), M. Burdyński 
(75’ A. Gregoraszczuk), D. Smoliński (55’ A. 
Kolas), O. Samborski.

Przed tygodniem boisko w Środzie Śl. 
nie było szczęśliwe dla piłkarzy dolno-
brzeskiego KS, którzy na jego murawie 
wystąpili w roli gospodarza derby z po-
galewskim Kusym (1-5), ale po zaledwie 
tygodniu nasz zespół w znakomitym sty-
lu odczarował ten obiekt w konfrontacji 
z KS Piotrkowice. Od samego początku 
ton wydarzeniom na boisku nadawali 
nasi gracze, którzy zdominowali wiceli-
dera w każdym elemencie piłkarskiego 
rzemiosła, czego efektem było trafienie 
Daniela Smolińskiego. W kolejnych 
minutach obie ekipy dały pokaz sporto-
wej ambicji, nie uciekając przed twardą 
piłkarską walką, w której jednak cały 
czas stroną wyraźnie dominującą była 
drużyna KS i całkowicie zasłużenie nasz 
zespół schodził na przerwę z 2-bramkową 
zaliczką. W 2.połowie był moment, kiedy 
na chwilę odżyły nadzieje gości na ko-
rzystny rezultat, gdyż w 70.min. zdobyli 
kontaktowego gola. Wybitnie pomogli 
im w tym jednak dolnobrzeżanie, nie 
potrafiąc zamienić na gole dwóch rzutów 
karnych, ale ostatecznie w końcówce 
pieczęć pod zasłużonym zwycięstwem KS 
przystawił Oskar Samborski.
KUSY POGALEWO WIELKIE
- Dolpasz II Skokowa                       2-1 (1-1)
Bramki: T. Daniel (15’-karny), D. Tarsalewski 
(72’);
KUSY: J. Gawlikowski – K. Pietroń, T. Daniel, 
Ł. Radzijewski, M. Posłuszny, P. Sierota (46’ J. 
Pietroń), M. Prządka (75’ G. Wawrzyniaczyk), 
K. Wójcik, D. Mikołajczak (70’ D. Tarsalewski), 
S. Tyszkowski, D. Wróbel.

Po efektownym zwycięstwie w derby 
przeciwko rywalom z Brzegu Dolnego 
piłkarze Kusego swoją dobrą dyspozycję 
potwierdzili w niedzielę w konfrontacji 
z kolejnym wymagającym rywalem. 
Pojedynek z rezerwami Dolpaszu od sa-
mego początku miał bardzo wyrównany 
przebieg, a futbolowe szczęście najpierw 
uśmiechnęło się do gości. Miejscowi nie 
rozpamiętywali jednak długo straco-
nego gola i chwilę później skutecznym 
egzekutorem wapna okazał się Tomasz 
Daniel. W kolejnych minutach kibice 
byli świadkami wymiany futbolowych 
ciosów, w której nieco bliżej trafienia 
byli goście, ale tym razem Jakuba 
Gawlikowskiego 2-krotnie wyręczył 
słupek. Po zmianie stron nieco śmielej 
zaatakowali gospodarze i chociaż ciągle 
grzeszyli nieskutecznością, to jednak 
szalę zwycięstwa na stronę pogalewian 
udało się przechylić Dominikowi Tar-
salewskiemu.

VICTORIA ORZESZKÓW
- ZRYW GŁĘBOWICE                       3-6 (2-1)
Bramki: M. Kacperski (12’), K. Pędzikowski 
(14’), B. Niedzielski (+90’) oraz M. Barnuś 
(40’, 81’), G. Szewczyk (72’), Ł. Derda (82’), 
M. Maślejak (88’, +90’);
Żółte kartki: J. Bachar oraz K. Stawiski, H. 
Gawłowski; VICTORIA: A. Rabura – K. Par-
tyka (46’ D. Gumienny), K. Strzemski (75’ D. 
Biełusz), M. Kacperski, P. Wawrzyniak (90’ D. 
Samsel), M. Kozarek, M. Taurowski, K. Pę-
dzikowski, F. Zaraziński (90’ M. Bilewicz), J. 
Bachar (85’ A. Banach), B. Niedzielski;
ZRYW: A. Moseichuk – J. Szafrański (80’ S. 
Poprawa), H. Gawłowski, M. Wójcik (10’ M. 
Gajewski), S. Laptiev, K. Rybak, B. Kania (46’ 
G. Szewczyk), K. Stawiski (60’ J. Sikorski), M. 
Barnuś, D. Wilk (46’ Ł. Derda), M. Maślejak.

Niedzielne derby w Orzeszkowie 
rozpoczęły się hitchcockowskim trzęsie-
niem ziemi, a później temperatura me-
czu tylko rosła. Początkowy kwadrans 
należał do gospodarzy i dzięki celnym 
uderzeniom Michała Kacperskiego 
oraz Kamila Pędzikowskiego kibice 
Victorii mogli świętować prowadzenie. 
Przed przerwą humory zepsuł im nieco 
Michał Barnuś, ale najgorsze cze-
kało na nich w końcówce. Do 72.min. 
utrzymywał się rezultat korzystny 
dla gospodarzy, choć po zmianie stron 
oszeszkowianie znaleźli się pod sko-
masowanym ostrzałem rywali. Do tego 
momentu potrafili jednak skutecznie 
się bronić, korzystając w kilku sytu-
acjach nie tylko z braku dokładności 
zawodników Zrywu, ale i uśmiechów 
futbolowej fortuny. Głębowiczanie 
dopięli jednak swego i stan rywalizacji 
wyrównał Grzegorz Szewczyk. Utra-
ta prowadzenia podcięła nieco morale 
gospodarzy, a sportowy wiatr mocniej 
dmuchnął w żagiel gości, którzy na-
tychmiast poszli za ciosem i 2 kolejne 
trafienia dały im dubeltowe prowa-
dzenie, do którego chwilę później swój 
dublet dołożył jeszcze Mateusz Ma-
ślejak. Trafienia napastnika Zrywu 
rozdzielił wprawdzie jeszcze Bartosz 
Niedzielski, ale wówczas jego zespół 
znajdował się już w zdecydowanym 
odwrocie i losy meczu były w zasadzie 
rozstrzygnięte.

KOMETA KRZELÓW
- KS Krościna Wielka                       1-1 (1-1)
Bramka: W. Białek (21’);
Żółta kartka: M. Białek;
KOMETA: J. Mazur – A. Marcinkowski (46’ B. 
Przyszlak, 65’ M. Dziubiński), P. Ryśkiewicz, 
P. Szymański, D. Piekło, M. Białek, M. Kę-
dzierski, P. Białek, K. Poźniak (60’ B. Kamiń-
ski), B. Bicz, W. Białek.

Na inaugurację wiosennych zmagań 
niezwykle trudne zadanie stanęło przed 
piłkarzami Komety, gdyż do Krzelowa 
przyjechała ekipa lidera, a piłkarze 
z Krościny Wlk. jesień zakończyli bez 
porażki, grając ze skutecznością 89%, 
a sezon rozpoczynając od zdecydowanego 
zwycięstwa nad naszą drużyną (1-4). 
W niedzielę przyszedł więc czas rewanżu, 
ale trudno było uznać gospodarzy za fa-
worytów tego spotkania. Na tym szczeblu 
rozgrywek niespodzianki zdarzają się 
jednak dość często i w takich katego-
riach można traktować akcję z 21.min., 
kiedy to solowy rajd Wojciecha Białka 
przyniósł krzelowianom prowadzenie. 
Kolejne minuty konfrontacji sprawiły 
jednak, że centralną postacią w składzie 
gospodarzy okazał się Jakub Mazur, 
który wprawdzie skapitulował jeszcze 
przed przerwą, ale to głównie dzięki jego 
postawie pomiędzy słupkami bramki 
drużyna Komety mogła po końcowym 

gwizdku arbitra dopisać punkt do swoje-
go rankingowego konta. Po zmianie stron 
bowiem gra toczyła się przede wszystkim 
na przedpolu bramki gospodarzy, ale 
ci umiejętnie bronili swojej futbolowej 
twierdzy i chociaż optyczna przewaga 
była po stronie lidera, to jednak krzelo-
wianie z pewnością zasłużyli na swoją 
zdobycz.

KUSY POGALEWO WIELKIE
- Dolpasz II Skokowa                       1-5 (0-2)
Bramki: A. Lewocki (44’), Ł. Kociołek (72’), 
M. Grochowiec (83’);
Żółte kartki: D. Morawski, M. Igierski;
OLIMPIA: D. Hawrylczak – M. Igierski, Ł. 
Kozieł (60’ M. Grochowiec), P. Perekieta, D. 
Morawski, G. Zalewski (25’ A. Lewocki), M. 
Kopacz, P. Waigner (46’ S. Skrzek), Ł. Kocio-
łek, K. Baran, K. Lipa.

Jesienią godzięciczanie w każdym 
ze swoich spotkań tracili średnio 5,41 
bramki, a chociaż początek meczu 
z Odrą w temacie defensywy nie 
wyglądał najgorzej, to potem gospoda-
rzom wystarczył kwadrans, aby 3 razy 
umieścić piłkę w siatce bramki Domi-
nika Hawrylczaka. Zapowiadało się 
więc, że nawet w konfrontacji z nie 
najbardziej wymagającym rywalem, 
Olimpijczycy na wiosenną inaugura-
cję zdolni będą poprawić wymieniony 
wyżej wynik. Wprawdzie tuż przed 
przerwą na listę strzelców wpisał się 
Adam Lewocki, ale w 1.połowie 
goście nie mieli zbyt wielu powodów 
do świętowania. Po przerwie oglądali-
śmy już znacznie bardziej wyrównany 
futbolowy spektakl, ale prowadzenie 
gospodarzy nie było w nim zagrożone 
ani przez moment. Tym bardziej, że po 
drodze zapisali oni na swoim koncie 
4.trafienie. Losy meczu wydawały się 
więc rozstrzygnięte, ale potem okazało 
się, że miejscowi kibice przed ostat-
nim gwizdkiem arbitra mogli jeszcze 
obgryzać paznokcie, gdyż godzięcicza-
nom - po celnych strzałach Łukasza 
Kociołka i Mateusza Grochowca, 
udało się zdobyć kontakt. Na tym 
jednak snajperska passa gości została 
zakończona i ostatecznie komplet 
punktów pozostał w Urazie. 
14.kolejka: Orkan - Lech 1-1.

TABELA
1. KS Krościna Wielka 13 33 67-26
2. KS Piotrkowice 13 25 45-37
3. KS BRZEG DOLNY 13 25 48-24
4. KUSY POGALEWO WLK. 13 24 45-32
5. Dolpasz II Skokowa 13 23 35-28
6. AKS KRZYDLINA MAŁA 12 22 36-22
7. ZRYW GŁĘBOWICE 13 20 52-33
8. KOMETA KRZELÓW 13 19 33-31
9. Lech Barkowo 13 12 23-32

10. Odra Uraz 13 11 30-59
11. VICTORIA ORZESZKÓW 13 10 25-44
12. Orkan Borzęcin 13 10 26-47
13. OLIMPIA GODZIĘCIN 13 3 19-69
15.kolejka (23 marca): BRZEG D. - KRZY-
DLINA (11.00); OLIMPIA - Orkan (14.00); 
ZRYW - KOMETA (14.00); VICTORIA - KUSY 
(14.00).

Na boisku nie zobaczyliśmy jeszcze 
drużyny z Krzydliny, która do gry 
wejdzie już w najbliższą niedzielę 
w meczu przeciwko dolnobrzeskiemu 
KS. Gracze AKS wiosenne zmagania 
rozpoczną więc od wysokiej półki, ale 
do tego wyjazdu podchodzić mogą 
z umiarkowanym optymizmem, gdyż 
w okresie przygotowawczym prezen-
towali się co najmniej przyzwoicie. Być 
może nieco więcej mogli sobie obiecy-
wać po ostatnim sparingu, w którym 
tylko zremisowali z Unią Rosochata 
(2-2 po golach Kamila Miłkowskiego 
i Jacka Szafrańskiego), ale na co 
stać krzydlińską ekipę pokaże dopiero 
niedzielna konfrontacja. 

Klasa A (Wrocław - grupa 1.) Klasa B (Wrocław - grupa 1.)
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USŁUGI
 � ∙ Video�lmowanie, 602879746,  

515276337.

 � Tapicer Dokładnie. tel. 604 
300 278

 � Szukasz kogoś, kto naprawi 
cieknący kran, zamontuje półkę 
czy wymieni gniazdko? A może 
potrzebujesz prac remontowych 
lub innych zadzwoń zapytaj je-
steśmy do twojej dyspozycji ro-
bimy to na co inni nie mają cza-
su, dysponujemy odpowiednią 
wiedzą i narzędziami Dzwoń już 
dziś Tel:  662-098-001

 � Złomowanie pojazdów: Wy-
cena przez telefon, odbiór wła-
snym transportem, zaświadcze-
nie do wydziału komunikacji, 
płacimy gotówką na miejscu.Tel.  
603886998

 � Zajmuję się remontami miesz-
kań w każdym zakresie typu ma-
lowanie szpachlowanie równanie 
ścian różnego rodzaju zabudowy 
z płyt GK ITP solidnie i na czas, tel. 
881683784  881683784 

 � Oferujemy profesjonalny mon-
taż klimatyzacji, dostosowany do 
indywidualnych potrzeb klienta. 
Wykonujemy montaż klimatyzacji 
zarówno w domach jak i w biurach, 
oferując szeroki wybór nowocze-
snych i energooszczędnych modeli 
od renomowanych producentów. 
Zadzwoń już teraz i umów się na 
montaż tel.   782-293-306

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 � Sprzedam działkę budowla-
ną o powierzchni 20 arów w Py-
szącej, 3,5 km od Brzegu Dolne-
go. Prąd, woda i kanalizacja obok 
działki.Tel 602211572

MOTORYZACJA
KUPIĘ

 � K u p i ę  a u t o  d o  8 0 0  z ł ,  
604317276.

 � Kupię ciągniki, przyczepy i 
maszyny rolnicze 602811423 
lub 535135507

 � Jeśli posiadasz auto które 
chcesz sprzedać zadzwoń lub 
napisz, chętnie odkupimy samo-
chód, płacimy naprawdę uczci-
wie! Darmowy dojazd I wyce-
na,wstępna wycena telefonicz-
nie.Szybka i uczciwa wycena oraz 
minimum formalności , które ofe-
rujemy pozwolą Państwu pozbyć 
się Waszego auta. Tel. 795853538 

RÓŻNE
SPRZEDAM

Drewno opałowe tel. 
609487417

 � Łubin gorzki czyszczony 1,40 
kg tel. 662316753

 � Sprzedam pług dwuskibowy, 
brony ciężkie i kultywator, cegłe, 
wózek dwukołówka, silnik 11 kw 
wraz z cyrkularką do ciecia drze-
wa tel. 606401864

 � Sprzedam nową zmywarkę 
wolnostojącą Beko 45cm kolor 
inox, cena 900zł do negocjacji , 
własny transport tel. 788580817

 � Kaczki francuskie tel. 883 224 
629

KUPIĘ

 � Kupię monety, zegarki, srebro, 
odznaczenia. 725332771

 � Kupie butle tlenowe tel. 
695640538

PRACA
DAM PRACĘ

 � Zatrudnię młodą kobietę sa-
motną do prac domowych utrzy-
mania domu i otoczenia. Warun-
ki: mieszkanie  i wyżywienie służ-
bowe.Wynagrodzenie 5000 zł 
miesięcznie. Umówić się na roz-
mowę tel. 606587176

POMOC
 �  • Grupa Anonimowych Alko-

holików, Wołów pl. Szkolny 2, 
grupa Tolerancja- niedziela godz. 
17:00,grupa Sami Swoi wtorek 
godz.17:00 Ścinawa ul. Zgody 
12 (salka katechetyczna), piątek 
godz. 17.00, tel. zaufania 71 321 
21 24  od godz. 16:00.

 �  • Pomoc weterynaryjna, tel. 
071 319 03 78;  0606 46 97 97.

 �  • Punkt Wspierania Rodzin, Ry-
nek 18, Brzeg Dolny, GOSP. p. nr 2, 
wtorek 17.00–19.00, tel. 071 319 
56 62,  w. 19.

 �  • Psycholog, Rynek 18, Brzeg 
Dolny, GOSP. p. nr 2, poniedzia-
łek – piątek 16.00–20.00, tel. 071 
319 56 62,  w. 19.

 � • Poradnia Problemów Uza-
leżnień, pon., wt. 7.30–13.30, 
śr., czw. 7.30–17.30, tel.  071 319 
56 62.

 � • Gminna Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych w 
Wołowie podejmuje czynności 
zmierzające do orzeczenia o za-
stosowaniu wobec osoby uza-
leżnionej od alkoholu obowiąz-

ku poddania się leczeniu w za-
kładzie lecznictwa odwykowe-
go w oparciu o uprawnienia na-
dane ustawą z dnia 26 paździer-
nika 1982 roku o wychowaniu w 
trzeźwości przeciwdziałaniu al-
koholizmowi. Komisja prowa-
dzi w/w czynności wyłącznie 
wobec osób zameldowanych 
bądź mieszkających na terenie 
Gminy Wołów. Punkt konsulta-
cyjny GKRPA mieści się w Wo-
łowie przy pl. Szkolnym nr 2, 
tel 71 389 14 95, e-mail gkrpa-
wolow@op.pl. W punkcie kon-
sultacyjnym GKRPA pełnią dy-
żury specjaliści - w poniedział-
ki w godz. 16.00 – 19.00 oraz w 
czwartki w godz. 15.00 - 18.00 
do dyspozycji mieszkańców po-
zostaje psycholog, natomiast w 
środy w godz. 16.00 - 19.00 kon-
sultant ds. uzależnień.  W niedzie-
le o godzinie 17.00 odbywają się 
spotkania grup AA. 

 � • Poradnia Psychologiczno-
Pedagogiczna w Brzegu Dol-
nym, ul. 1 Maja 1A, I piętro 
(dawny internat ZSZ), tel. 071 
319 99 94, proponuje dzieciom, 
młodzieży, rodzicom i nauczy-
cielom szeroką ofertę psycho-
logiczną, pedagogiczną i logo-
pedyczną, m.in. w zakresie: dia-
gnozy, terapii, profilaktyki, po-
radnictwa, planowania kariery 
zawodowej. Wizyty BEZPŁAT-
NE. Czynne od poniedziałku do 
piątku w godz. 8.00–15.00.

 � • Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Wołowie, 
kontakt  071 389 28 56, po go-
dzinach urzędowania oraz w dni 
wolne od pracy, telefon dyżurny 
–  0604 208 816.

 � Grupa Anonimowych Narko-
manów Grupa „Warriors”, spotka-
nia w niedzielę od 16:00 do 18:00 
w 2. niedzielę miesiąca, miting 
otwarty, Brzeg Dolny, ul. Zwycię-
stwa 5 (wejście po prawej stronie) 
tel. kontaktowy 790491700.RE
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W sobotę, podczas warszta-
tów ceramicznych, 18 uczest-
ników miało okazję spróbo-
wać swoich sił w  tworzeniu 
unikalnych pater i  paterek. 
Każdy z  uczestników miał 
możliwość wybrania własnej 
techniki, co sprawiło, że po-
wstały prace o  wyjątkowej 
różnorodności.

Część osób zdecydowała się na 
tworzenie glinianych ślimaczków, 
inni wybierali mniejsze, okrągłe 
formy, a niektórzy używali goto-
wych stempelków, by odbić na 
swojej pracy interesujące wzory. 
Wśród uczestników znaleźli się 
również śmiałkowie, którzy eks-
perymentowali z własnymi kształ-
tami i rysunkami, wykorzystując 
drewniane narzędzia i igły do 
precyzyjnego zdobienia.

Pomimo tego, że nie wszyscy 
uczestnicy mogli od razu zobaczyć 
efekty swojej pracy, gdyż talerzyki 
musiały zostać ostrożnie oddzielone 
od formy, w końcowym efekcie 
wszyscy czekają na prawdziwą 
niespodziankę. Każde dzieło musi 
bowiem przejść przez próbę ognia, co 
nada im ostateczny kształt i wygląd.

Warsztaty poprowadził do-
świadczony instruktor Rafał 
Owczarek z Pracowni Ceramicz-
nej Ananda, który jak zawsze 
służył pomocą i dzielił się swoją 
wiedzą z uczestnikami. Cykl 
warsztatów organizowany jest 
przez Dolnobrzeski Ośrodek 
Kultury, który oferuje w ostat-
nim czasie mieszkańcom regionu 
możliwość uczestnictwa w kre-
atywnych zajęciach.

Uczestnicy czekają teraz na 
powroty swoich unikalnych dzieł, 
które już wkrótce będą gotowe do 
podziwiania. ziela

Od pomysłu do formy – kolejne ceramiczne 
warsztaty w Brzegu Dolnym
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Już 21 i 22 marca Wołów stanie 
się miejscem wyjątkowej podróży 
w czasie! W ramach obchodów 
740-lecia miasta Wołowski Ośro-
dek Kultury zaprasza wszystkich 
mieszkańców na wydarzenie 
poświęcone historii miasta, pełne 
ciekawostek, tajemnic i niezwy-
kłych opowieści.

– Opowiemy Wam o najważ-
niejszych wydarzeniach w dzie-
jach Wołowa, jego tajemnicach 
oraz ukrytych historiach, które 
przez lata kształtowały naszą 
społeczność – zapowiadają orga-
nizatorzy.

W programie obchodów znajdą 
się m.in.: Wystawa historycz-
na – prezentacja unikatowych 
eksponatów związanych z Wo-
łowem. Warsztaty dla dzie-
ci – edukacyjne zajęcia, które 
przybliżą najmłodszym prze-
szłość ich miasta.Edukacyjny 
spacer – przewodnicy opowiedzą 
o najważniejszych miejscach 

Wołowa i ich historii.Prelekcje 
i spotkania – rozmowy z histo-
rykami i regionalistami. Obchody 
740-lecia Wołowa objęte są patro-
natem burmistrza gminy Wołów, 
Dariusza Chmury. To doskonała 

okazja, by lepiej poznać dzieje 
swojego miasta i spędzić czas 
w wyjątkowej atmosferze.

Nie przegapcie! 21-22 marca 
– Wołowski Ośrodek Kultury.

inf

740 lat Wołowa – odkryj 
historię miasta!
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NA ZDROWIE                    NA ZDROWIE 

STOMATOLOG

• Stomatologia dla Rodziny 
Kompleksowe leczenie 
stomatologiczne, nowoczesne 
materiały, radiowizjogra�a, 
RTG, chirurgia, protetyka. 
Oborniki Śl., ul. Łokietka 22 
Rejestracja: 71 310 26 12

UROLOG

• Aleksander Biały 
Chirurg Specjalista Urolog 
Prywatny Gabinet 
Urologiczny, USG, Wołów 
ul. Piłsudskiego pok.115 
(przychodnia rejonowa) 
Środa 15:00-18:00 
tel. 71 777 60 30

W skali całego kraju nawet 
kilka tysięcy osób poszuku-
je domu opieki dla senio-
rów. Najczęściej są to kobiety 
w wieku 80-90 lat z chorobami 
przewlekłymi. A  jak wygląda 
obraz seniorów z wojewódz-
twa dolnośląskiego? Z  jaki-
mi kluczowymi wyzwaniami 
zmagają się seniorzy z  tego 
regionu? Cennych danych na 
ten temat dostarcza raport 
portalu Seniore.pl, gromadzą-
cego m.in. dane o demogra�i 
i kondycji osób poszukujących 
miejsca w domach opieki.

Jak wynika z danych zbiera-
nych przez portal Seniore.pl, 
w skali całego kraju największą 
grupę osób, które poszukują 
miejsc w domach opieki stanowią 
kobiety w przedziale wiekowym 
80-90 lat. Wsparcie najczęściej 
potrzebne jest w zakresie higie-
ny osobistej, ale także ubierania 
się czy poruszania się. Znaczny 
odsetek oczekujących na miejsca 
w domach opieki to osoby z choro-
bami przewlekłymi (82,7%). 

W bazie osób poszukujących 
miejsca w placówce opiekuńczej 
prowadzonej przez portal Senio-
re.pl, znajduje się blisko 2 tysiące 
zgłoszeń. Największa część z nich 
(12%) pochodzi z województwa 

dolnośląskiego. Jak zatem pre-
zentuje się obraz przeciętnego 
seniora, oczekującego na miejsce 
w domu opieki w tym regionie?

Podział według płci, wieku 
i stanu zdrowia

Podobnie, jak w skali całego 
kraju, w województwie dolno-
śląskim znacznie większą grupę 
poszukujących miejsca w domu 
opieki stanowią kobiety niż 
mężczyźni (68,3% vs 31,7%). 
Ponadto zdecydowanie najlicz-
niej reprezentowane są osoby 
w wieku 80-90 lat (niemal 45% 
wszystkich zgłoszeń z dolno-
śląskiego). Ciekawostką na tle 
kraju i innych województw jest 
jednak dość spora grupa senio-
rów w wieku powyżej 90 lat – co 
4. osoba oczekująca na miejsce 
w domu seniora ma już za sobą 
co najmniej 9 dekad życia.

Wiele wskazuje na to, że se-
niorzy w dolnośląskim cieszą się 

dość dobrym zdrowiem. Pomimo 
dość wysokiej średniej wieku, 
osoby z chorobami przewlekłymi 
stanowią nieco mniejszy odse-
tek niż w skali kraju – zmaga 
się z nimi 79,3% oczekujących 
w województwie dolnośląskim, 
w porównaniu do 82,7% w skali 
całego kraju, gdzie dodatkowo 
średnia wieku również jest nieco 
niższa. Choroby, z którymi naj-
częściej mierzą się osoby z nasze-
go regionu w bazie Seniore.pl, to 
nadciśnienie tętnicze, demencja 
i cukrzyca. 

Wsparcie potrzebne głównie 
w zakresie higieny osobistej

Obszarem, w ramach którego 
seniorzy w województwie dol-
nośląskim potrzebują wsparcia 
najczęściej, jest higiena oso-
bista. Jedynie 36,4% z osób 
w bazie Seniore.pl z tego re-
gionu wykazuje samodzielność 
w tym zakresie. Niemal co drugi 

senior potrzebuje także wspar-
cia w ubieraniu się. I chociaż 
blisko połowa (48,5%) to oso-
by z niepełnosprawnościami, 
to w wielu przypadkach nie 
wpływają one na istotne ogra-
niczenia w poruszaniu się. Pod 
tym względem 6 na 10 seniorów 
z dolnośląskiego, oczekujących 
na miejsce w domu opieki, jest 
samodzielna. 

Ciekawostką dotyczącą woje-
wództw dolnośląskiego są także 
statystyki dotyczące maksymal-
nej odległości potencjalnego domu 
opieki do miejsca zamieszkania. 
Chociaż podobnie jak w całej Pol-
sce, najpopularniejsza odpowiedź 
to do 100 km, to znacznie większy 
odsetek osób w województwie 
dolnośląskim niż w przekroju dla 
całego kraju, wskazało na wyższe 
wartości, czyli maksymalnie do 
150 kilometrów (19,6% vs 14%), 
a nawet powyżej 150 kilometrów 
(13,1% vs 10,8%). 

Dolnośląscy seniorzy na tle 
Polski
- Zapotrzebowanie na profe-

sjonalną opiekę dla seniorów 
województwie dolnośląskim jest 
bardzo duże, o czym świadczy 
fakt, że to właśnie z tego regionu 
otrzymujemy najwięcej zgłoszeń 
do naszej bazy. A przecież nie jest 
to wcale najliczniejsze w kraju 
województwo pod względem licz-
by ludności w wieku powyżej 60. 
roku życia. Wydaje się, że seniorzy 
z dolnośląskiego w porównaniu do 
średniej krajowej cieszą się nieco 
lepszym zdrowiem i mają mniejszy 
problem z mobilnością, gdyż często 
deklarują gotowość do wyjechania 
do domu opieki nawet 100 i więcej 
kilometrów od swojego miejsca 
stałego zamieszkania. Może to 
również świadczyć o większej 
potrzebie znalezienia miejsca, co 
przy szczególnie wysokim odsetku 
osób powyżej 90. roku życia nie 
powinno być szczególnym zaskocze-

Raport Seniore.pl: większość seniorów poszukujących 
domu opieki w województwie dolnośląskim to 

kobiety wymagające doraźnej pomocy
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TYGODNIK • WYDAJE „Agencja Reklamowo-Medialna ART” Marta Ringart Orłowska, redakcja: Marta Ringart-Orłowska (redaktor naczelna), Katarzyna Dolata (administracja, reklama, marketing), Dariusz Judziński 
(dziennikarz sportowy), Dagmara Zielińska (dziennikarz),  Katarzyna Kijakowska (dziennikarz),  Kalina Tabor (dziennikarz), kolportaż: Stanisław Bednarz, Beata Wichman. Współpracownicy: Gabriel Zagrodny.  Redakcja 
i biuro ogłoszeń: Wołów, ul. Zwycięstwa 15 – czynne od poniedziałku do piątku 8.00-16.00, tel. 071/ 319 79 18; • Skład własny • Druk: Agora-Poligra�a Sp. z oo • Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń, reklam i życzeń. 
Zastrzega sobie prawo zmiany tytułów, skracania i adiustacji tekstów • Wzory reklam chronione są prawem autorskim • Materiałów niezamówionych nie zwracamy • Nasz adres poczty elektronicznej: sekretariat@kuriergmin.pl;  
reklama@kuriergmin.pl Nakład do 3000 sztuk. Tygodnik Kurier Gmin należy do Stowarzyszenia Gazet Lokalnych (SGL) i Stowarzyszenia Dolnośląskie Media Lokalne (SDML). Portal: www.kuriergmin.pl

BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl  

oraz www.bip.wolow.pl zamieszczono wykaz nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy    

Miejscowość Nr działki,  powierzchnia Opis nieruchomości, cel dzierżawy Termin wywieszenia
wykazu od:

Wołów Dz. nr 42 AM 2 o pow. 2,6253 ha Część dz. o pow. 0,5000 ha, na cele rolnicze 11.03.2025 r. 

Wołów Dz. nr 4/10 AM 25 o pow. 0,2325ha Cele rolnicze 12.03.2025 r.

Prawików Dz. nr 161/12 o pow. 0,1224ha Cele rolnicze 12.03.2025 r.

Wykaz został wywieszony na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34). Szczegółowe 
informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami –  tel. 71/319 13 16, 71/ 319 13 45.

Wojciech Ugorski
specjalista radiolog

USG
Poniedziałek

Ścinawa, ul. Jagiełły 16
godz. 9:00 - 12:00

Wtorek
Brzeg Dolny, 

Aleje Jerozolimskie 28
godz. 15:30 - 19:00

Piątek
Wołów,  

ul. Piłsudskiego 34
godz. 15:30 - 19:00

600 069 413
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niem – tłumaczy Paweł Moczulski, 
założyciel portalu Seniore.pl.

Raport o kondycji seniorów: 
województwo dolnośląskie 

Raport o kondycji seniorów 
w województwie dolnośląskim 
został opracowany przez zespół 
portalu Seniore.pl. Podstawę do 
jego utworzenia stanowiły infor-
macje zbierane w formularzu 
zgłoszeniowym do bazy osób po-
szukujących miejsca w placówce 
opiekuńczej, która obejmuje bli-
sko 2 tysiące osób z całej Polski. 
Na podstawie przedstawionych 
danych dotyczących m.in. wieku, 
płci, miejsca zamieszkania, ale 
także stanu zdrowia, poziomu 
sprawności, zakresu samodziel-
ności i innych, przygotowany 
został odrębny raport dla woje-
wództwa dolnośląskiego. Więcej 
statystyk dostępnych jest na stro-
nie internetowej: https://seniore.
pl/raport-dolnoslaskie

inf

Już 22 i 29 marca rusza mobil-
na zbiórka tekstyliów na tere-
nie gminy Brzeg Dolny, która 
obejmie zarówno miasto jak 
i tereny wiejskie.

Jest to świetna okazja, by 
nadać drugie życie niepotrzeb-
nym ubraniom, pościeli, ręczni-
kom i innym materiałom!  

Zamiast wyrzucać – przekaż 
dalej!

Nie musisz już jechać do 
PSZOK-u – mobilny punkt 
zbiórki przyjedzie w wyzna-
czone miejsca o określonych 
godzinach. Wspólnie możemy 
ograniczyć ilość odpadów i wspie-
rać ideę zero waste! Dołącz do 
akcji i pomóż dbać o środowisko! 
Szczegóły na plakatach.  KaTa

Wiosenna zbiórka 
tekstyliów

Fo
t.b

rz
eg

do
ln

y.p
l

Fo
t.b

rz
eg

do
ln

y.p
l

1 marca wzrastają limity, do których emeryci i renciści mogą 
dorobić do pieniędzy, jakie wypłaca im ZUS. Zarobki uzyski-
wane z dodatkowych dochodów nie dotyczą emerytek, które 
ukończyły 60 lat oraz emerytów, którzy osiągnęli 65 lat.

Każda osoba, która jest na 
emeryturze ma prawo dora-
biać do swojej wypłaty, jaką co 
miesiąc dostaje z ZUS, jednak 
należy pamiętać o obowiązują-
cych limitach przychodów. Ich 
przekroczenie może skutkować 
zmniejszeniem lub zawiesze-
niem wypłaty świadczenia przez 
ZUS. Nie dotyczy to wszystkich. 
O tych ograniczeniach mu-
szą pamiętać tzw. wcześniejsi 
emeryci, którzy nie osiągnęli 
powszechnego wieku emerytal-
nego oraz renciści.

- Seniorzy, którzy osiągnęli 
powszechny wiek emerytalny (60 
lat kobieta i 65 lat mężczyzna), 

mogą dorabiać do swojej eme-
rytury bez żadnych ograniczeń. 
Wyjątkiem są te osoby, którym 
ZUS podwyższył świadczenie do 
wysokości minimalnej emerytury, 
wynoszącej 1878,91 zł brutto. 
W przypadku tych świadczeń 
będą one wypłacane bez dopłaty 
do kwoty minimalnej – mówi 
Iwona Kowalska-Matis regio-
nalny rzecznik prasowy ZUS na 
Dolnym Śląsku.

Rzeczniczka wskazuje, że bez 
limitu zarobków mogą również 
pracować niektórzy renciści, 
w tym osoby pobierające renty 
dla inwalidów wojennych oraz 
inwalidów wojskowych, których 

niezdolność do pracy jest zwią-
zana ze służbą wojskową. Przy-
wilej ten dotyczy również osób, 
które pobierają renty rodzinne po 
zmarłych uprawnionych do tych 
świadczeń.
- Jeżeli komuś wypłacamy 

rentę rodzinną, która jest ko-
rzystniejsza kwotowo od ustalonej 
emerytury z tytułu ukończenia 
powszechnego wieku emerytal-
nego, może również dorabiać bez 
żadnych ograniczeń – zapewnia 
Kowalska-Matis.

Ile można dorobić do 
emerytury i renty

ZUS może zmniejszyć emerytu-
rę lub rentę, gdy przychód prze-
kracza 70 procent przeciętnego 
miesięcznego wynagrodzenia 
w kraju. Od 1 marca 2025 r. 
kwota ta wyniesie 5 934,10 zło-
tych i jest większa o 220,90 zł 

w porównaniu do poprzednich 
miesięcy. Miesięczne zarobki 
nieprzekraczające tej kwoty nie 
wpłyną na wysokość wypłacane-
go świadczenia. Jeśli przychód 
jest wyższy, ale nie przekracza 
130 proc. przeciętnego wynagro-
dzenia, świadczenie może zostać 
odpowiednio pomniejszone. 

Drugi próg wynosi 130 proc. 
przeciętnego wynagrodzenia, 
co od marca będzie równe 11 
020,40 złotych. Wartość ta wzra-
sta o 410,20 zł. Jeśli pracujący 
wcześniejszy emeryt lub rencista 
przekroczy tę kwotę, ZUS może 
zawiesić wypłatę świadczenia za 
dany miesiąc.

Iwona Kowalska-Matis 
Regionalny Rzecznik 

Prasowy ZUS 
Województwa 

Dolnośląskiego

Od marca wyższe limity 
dla pracujących
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